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Mobilizacya gospodarcza.
Poruszona przez „Głos Narodu" kwesty*, 

mobilizacyi pieniądza znalazła oddźwięk w 
prasie polskiej wszystkich dzielnic. Do mo- 
liikacyi kapitałów i współdziałania insty- 
tucyi bankowych we wszystkich dzielnicach 
w ważnych przedsięwzięciach przyjść musi, 
jeżeli nie chcemy aby zapowiedziana inwa- 
zya obcego pieniądza opanowała nasze pod­
stawowe warunki rozwoju gospodarczego 
kładąc swą ciężką rękę na bogactwach su­
rowca, który stać się powinien potężną 
'dźwignią ze smutnego położenia w jakim 
jesteśmy pogrążeni.

Głosy wzywające do mobilizacyi kapitału 
w rodzimych bankach rozlegają się w War­
szawie i Poznaniu, we Lwowie i Krakowie, 
gdyż niema dwóch zdań, że zmobilizować ka­
pitał musimy, dążąc do zabezpieczenia nie­
zależności gospodarczej. Pobudką do czynu 
| systematycznej pracy w kierunku odrodze­
nia gospodarczego powinne być liczne refe­
raty ekonomistów i finansistów niemieckich, 
którzy dopiero 'w czasie wojny poczynili 
znaczne odkrycia na ziemiacł^polskich, a 
trzeba im przyznać, że zawsze lepiej od nas 
doceniali bogactwa surowców jakie posia­
damy. Znamiennym dowodem zaintersowa- 
nia się finansiery niemieckiej naszem ży­
ciem pospodarczem jest zapowiedziane u- 
Jtwoisenie sieci filij najpoważniejszych ban­
ków berlińskich, które aczkolwiek mając 
siebie w domu bardzo poważne zadanie nad 
Uruchomieniem własnego przemysłu i han­
dlu, jednakowoż za najpilniejszą sprawę u- 
ważały finansowe zaopiekowanie się Polską.
Tu nasuwa się pytanie dlaczego właśnie w i mysłu drzewnego. Śladem poczynań gańcyj- 
chwili przełomu główmy nacisk kładzie się | skich w tym kierunku powinno pójść zie- 
tam na osiągnięcie wpływu na gospodarcze 5 miaństwo Królestwa i Księstwa obejmując 
i finansowe stosunki w Polsce? i cały handel drzewny i produkcję tartaczną

podarczą za drugą a wszędzie spotykamy się 
z jednym objawem, a jest nim. głód surowca, 
który w Polsce zaspokoić można. Tam pa­
nuje zupełna świadomość celów, poparta 
przez zorganizowany wybornie kapitał i no­
wocześnie urządzony ustrój handlowy i 
przemysłowy, a u nas nieszczęsne poczucie 
bezsilności, niewiara 1 rozwielmożnione £ak- 
torstwo gotowe zawsze do wszelkich usług 
za marny grosz zarobiony z pośrednictwa i 
dziennikarskie apele, bezskutecznie wzywa­
jące do samoobrony ł zorganizowania się na 
modły zrzeszeń Zachodu, celem wyzyskania 
jak największych korzyści jakże chwila 
przełomu nam jako posiadaczom surowca na­
stręcza.

Z uznaniem podnieść należy, że powstała 
pierwsza poważna polska Spółka drzewna, 
zrzeszająca właścicieli największych kom­
pleksów lasów w Galicyi, która rozporzą­
dzaj ąc wielkimi zapasami surowca, w prze­
robionym stanie choćby jako półfabrykat 
dostarczać będzie mogła dla wywozu dając 
zarazem możność krajowi pokrycia włas­
nych potrzeb. Niezdajlemy sobie jednak do­
kładnie sprawy z wielkiego znaczenia jakie 
ta wielka organizacya handlu I produkcji 
drzewnej dać może gdy spełni ona należycie 
swe gospodarcze i obywatelskie obowiązki. 
To polskie wielkie przedsiębiorstwo powin­
no rozporządzać jak największym kapitałem 
zakładowym i jak największemi przestrze­
niami drzewostanu rębnego, aby mogło 
zmonopolizować cały handel drzewem i 
pokonać rabunkowy gospodarkę dewaatzuŁo- 
rów, żerujących u nas bezkarnie od dziesią­
tek lat, pow odujących zubożenie kraju i 
w-zbogacanie naszym kosztem obcego prze-

dliwej działalności central, ątwoizenle sil­
nych organizacyi surowcowych i to jak naj­
szybciej, aby nagłe rozpoczęcie pracy poko­
jowej nie zastało nas nieprzygotowanych 
lecz zdolnych do podjęcia dzieł jakie nam dy­
ktują korzystne karunki kraju, mogące za­
pewnić nam niezależność gospodarczą.

R. W.

Si«l ■MaJłomienia wielkiego przemysłu
niemieckiego^ kMiy jMi-WtfcnSsł uli wyiiik .łeśęvr jakia wy\.w%rzia chwils obecna & enra-
maSY dowożonego z wszystkich' stron su­
rowe*, koniecznym jest w pierwszym rzę­
dzie zabezpieczenie jego zapasów, bez któ­
rych wszelka produkcja byłaby niemożliwą, 
Polska ich zdaniem powinna w części zaspo­
koić potrzeby wielkiego przemysłu niemiec­
kiego dostarczyć olbrzymich zapasów drzewca 
budowlanego, progów na zniszczone w czasie, 
wojny dnogi kolejowe, dźwigarów dla 
wzmocnienia kurytarzy podziemnych w ko­
palniach, których rozbudowa na szerszą 
skalę musi być podjętą. Stają w Niemczech 
papiernie z powodu braku celulozy, utyka 
też przemysł zapałczarsld, wogóle drzewo 
staje się jednym z najważniejszych artyku­
łów, którego jak najszybszy dowóz zabez­
pieczyć należy, sozkowiek przewidująca 
przedsiębioresość Niemców dała już wyra­
ziste dowody w trzebieniu Puszczy biało­
wieskiej i wywożeniu na wielką skalę ma­
to rysiu drzewnego do Rzeszy.

Garbarstwo i przemysł skórni czy w Niem­
czech pozbawione surowca oczekują dowozu 
z Polski, która jak najszybciej po wojnie 
powinna dostarczyć surowca aby pokryć o 
De możności odcięty dowóz % państw nie­
przyjacielskich.

ta k  wyliczać by można ]edną gałąź goe-

w  jPoI ice/dła wyzyskania wybomych warun-

zem bezpowrotna.
Powstały też pierwsze polskie zakłady 

garbarskie w Galicyi, miniaturowe w stosun­
ku do zadań lecz mogące być zawiązkiem 
potężnej organizacyi; tak Jedna, jak I druga 
organizacya powinny się postarać o dziel­
ne fachowe siły kierownicze a gdyby ich w 
Polsce brakło nawet dobrze opłacić zagra­
niczne by sprostać mogły wielkim zadaniom. 
Garbarnie, które czeka walka i  Centralą skór 
oprzeć się muszą zorganizowanej, nagonce 
konkurencji obcej pracującej na silnych 
kapitalistycznie' podstawach, umocnionych 
długoletniem doświadczeniom przemysło- 
wean i handlowem. Wszelkie większe przed­
sięwzięcia powinne być oparte na znacznym 
zorganizowanym jak w Austryi i Niemczech 
kapitale jako Tow. akcyjne pracujące pod 

nadzorem grupy polskich banitów. Niez­
miernego znaczenia sprawą jeet wykupienie 
a w niedalekiej przyszłości uruchomienie Za­
głębia krakowskiego.

Spodziewać się należy, że śladem Ameryki 
I państw zachodnich po wojnie największą 
popularnością cieszyć się będą u nas walo­
ry przemysłowe, lokata kapitału w surow­
cu za któn-m zapowiada się olbrzymi popyt. 
Najważniejszą sprawą jest utrącenie szko-

Ojciec św. a Hiszpania.
„Voss. Ztg.“  zamieszcza rozmowę z przed­

stawicielem politycznym Hiszpanii w Berli­
nie, który udzielił współpracownikowi pisma 
ciekawych szczegółów o stosunku Ojca iw. 
do Hiszpanii. Polityk ów oświadczył:

W  żadnem państwie świata nawet w swejj 
własnej ojczyźnie nie ma obecny Papież ta-' 
kiej wziętości jak w Hiszpanii. Dla zrozu­
mienia tego należy w skazać na fakt, że Pa­
pież znaczną część swego życia spędził w Hi­
szpanii, gdzie pracował jako dyplomata. —  
Był najpierw attache, potem sekretarzem, 
wreszcie audytorem nuncjatury hiszpańskiej. 
Prawdopodobnie zostałby był także nuneyu- 
szem w Madrycie. Ponieważ jednak został 
arcybiskupem Bolonii, -a więc posiadł najwyż­
szą w hierąrchii godność po papieskiej mu­
siał porzucić działalność dyplomatyczną. — 
Kiedy został sekretarzem kard. Rampolli a 
następnie podsekretarzem stanu przy kard. 
Merry del Valu, rozwinął taki talent dyplo­
matyczny, że właśnie w Hiszpanii gdzie zna­
ne są zdolności Papieża w tym kierunku, po­
kładają wielkie nadzieje w jego dyplomaty- 
cznem szczęściu i umiejętności. Papież, któ­
ry doskonale mówi pc> hiszpańsku, a jako 
młody dyplomata stykał się ze wszystkiemi 
6ferami, cieszy się w Hiszpanii wielką popu­
larnością.

W  Hiszpanii wierzą, że Papież znajdzie 
ową fornhffę, któhi-Bdprowadz' do rozwikła­
nia obecna; sytuacji. Znamy Papieża —  o- 
świadczyj Ów dyplomata —  jest on jeśli nie 
największym to w każdym razie jednym z 
największych dyplomatów świata. Jeśli w 
tak doniosłej chwili zabrał głos, to my Hi­
szpanie wiemy, iż uczynił to z pełną świado­
mością i przemyśleniem każdego słowa.

ków, a między innemi postanowiono urzą­
dzić w Piotrogrodzie rewolucję, której car 
ciągle się obawiał i pod jej grozą zmusić ca­
ra do ustępstw. Proiopopow wziął edę ener­
gicznie do rzeczy: wstrzymał dowóz wszel­
kiej żywności do Piotrogrodu 1 przez prowo­
katorów zaczął burzyć ludność przeciw rzą­
dow i Równocześnie zorganizował żandar- 
metryę i ochranę, przygotował karabiny mar 
szynowe na dachach domów i dał hasło do 
rozruchów.

Wygłodniała ludność Piotrogrodu, podju­
dzana i prowadzona przeź prowokatorów, 
wylęgła na ulice, domagając się mewinnie 
tylko jadła. Przeciw tłumowi, wsrod które 
go znalazło się przypadkowo wielu żołnie­
rzy, wiedzionych ciekawością, wystąpiła 
żandarm erya, a gdy głodna ludność nie u- 
stępowała —  użyła, broni. Między innymi 
jeden z żandarmów, w oczach obok Boojące- 
go kozaka znbił jakiegoś spokojnie stoj

mierzy, którzy zaczęli usuwać niemiłych Q- 
ficerów, a wreszcie zaczęto się na specjal­
nych najadach zastanawiać nad każdym ęn 
trzymanym rozkazem, czy go wykonać czy 
nie. —  Było to do-okonaJym podkładem a-! 
narcHi, znakomitym gruntem do pracy bol­
szewików. Inteligoncya, wiedza, nauka, kuk 
tura, to zabytki przeszłości i barźujstwa, a' 
dumna ze siebie Pada delegatów ż. i r. ta£ 
nad niemi przechodziła do porządku, że żą-j 
dała rozwiązania Dumy jako zebrąnia bur-,, 
iujów. Nie brak było między eocyalistami i 
ludzi rozsądnych, którzy przestrzegali, 
przed tego rodzaju eksperymentami, ale ci 
nie mieli posłuchu.

I kto wie coby się było z Rosyą stało, 
gdyby nie katastrofa na froncie gałicyj- '• 
skim i nie bunt bolszewików w Piotrogrc-1 
dzaie. Otwarły się oczy ludziom działającym 
jak w hypnozie —  przekonano się o demo-j 
ralłzacyi armii, o przekupstwie bolszewi-.

go człowieka, co tak oburzyło kozaka, że ków i dążeniu ich do osłabienia państwa, o
be>z namysłu wyjął rew olwer i trupem poło­
żył żandarma. I oto cały spisek rewolucyj­
ny —  podany mi z kilku stron z ust najoo- 
ważniejszych.

Ludność, widząc czyn kozaka, -wpadła w 
entuzjazm dla wojska, któremu nigdy nie 
ufano. Poczęto żołnierzy obnosić na rękach 
i wznosić okrzyki na ich cześć. Wojsko za

team, że wśród bolszewików większość, to. 
nie Rosyanie, jeno żydzi, pod przybrane- 
ńii nazwiskami, że w  skład Rady ż. i r. 
wchodzi co najmniej jedna trzecia bolszewi-/ 
ków —  że nadmierne żądania robotników 
spowodowały wiele fabryk do zaprzestania 
pracy a z tern do bezrobocia, znaleziono się 
nagle wobec braku żywności i opału, wsku-

serdeczność odpłaciło serdecznością i po- tek uniemożliwionych przez robotników'
 t  . _________i . k * a t y i  rawrnrtiUT OITUI ! ir,Al n i m b  S___   '  ,T.   

Rosya rewolucyjna.
(CM nas7,ego korespondenta z Kopenhagi).

_ Rewolucja rosyjska dokonała się zupeł­
nie przypadkowo, niespodziewanie. Przygo- 
t o wanien i do niej był bezsprzecznie ucisk 
sług carskich i długoletnia przoeiw niemu a 
zawsze nieudała praca rewolucjonistów ro­
syjskich, tak w Rosyi, jak i za granicą. Ale 
£ chwilą wybuchu wojny rewolucyoniści ro­
syjscy, stanąwszy na, stano wialni narodo- 
weon, głosili: „najpierw intereaa kraiu a po 
wojnie przyjdzie czas na porachunld z .ca- 
ratem“ .

Nastał w Rosyi spokój i praca dla celów 
wojny. Stan tak: jednak nie dogadzał Proto- 
popowi i jego „spiritus movens“  carowej. 
Clicąc zmusić upartego cara do zawarcia ó- 
sobnego pokoju używano w»zdkicb śród-

szło z pomocą tłumom przeciw żandanneryr. 
którą wkrótce wystrzelano i ubezwład- 
niono.

Zręcznie chwyciła tę chwilę w &we ręce 
Puma państwowa, która już stała w sinej 
opozycji przeciw rządowi, a nawet nie u- 
Błuchała ukazu carskiego, rozwiązującego 
ją. Mając wszystkich ministrów* w swem rę- 
Icu, a wojsko po swoj strome —  Duma prze­
prowadziła abdykację cara i ujęła władzę 
w swe ręce, lecz po zamianowaniu pierw­
szego Rządu Tymczasowego;, spoczęła na 
1 aurach i zamilkła tak> iż rapom miano, to 
istnieje. Rząd Tymczasowy danteał się ca 
słabym do przeprowadzenia ozgianilz&cyi tak 
potężnego państwa jak Rosya. Nie potrafił 
też zorganizować nowego aparatu admini­
stracyjnego, a tymczasem powstałe z chwi­
lą wybuchu reiwołucyi Rady robotników i 

! żołnierzy, zorganizowoane niemal w całym 
• kraju, zaczęły wyrastać i wyrosły ponad 
głowę Rządu Tymczasowego, który bez ich 

i zgody nie mógł niczego przeprowadzić. So- 
jeyaiiści stali się panami sytuacyi, uprzywi- 
i iejowaną klasą stałi się robotnicy, aczkol- 
I wiek stanowią w państwie rosyjskiem 4%
I ludności. W  niektórych guberniach chłopi 
i zaraz przystąpili do podziału obszarów 
j dworskich, przyczem naturalnie zrabowano 
. inwentarze a rezultat tego taki, że ani za­
branej roli ani swojej nie uprawili i Rosya 
stoi przed widmem głodu.

Z wojska postanowiono, według projektu 
ministra Kierońskiego, zrobić armię obywa­
telską, opartą na poczuciu nonoru i obo­
wiązku, zapominając, że mtełigm&ya. żoł- 

i nierza rosyjskiego do tego nie dorosła, a w 
i najinteligentniejszych społeczeństwach -jego 
wprowadzić nie można, gdyż są ludzie i lu­
dziska. Odebrano wszelką, władzę dyscypli­
narną oficerom i oddano ja komitetom żoł-

ga s a j ^

kolejowych transportów itp. groźnych wy- 
podków.

Książę Lwów zrezygnował — prezydyum 
ministerstwa objął KiereńsJdj, mianując się 
rządem „ocalenia rewolucyi“  i pierwszym 
rozkazem jaki wydał było wprowadzenie 
kary śmierci na froncie a następnie przy­
wrócenie władzy oficerów. Zupełną władzę 
nad wojskiem, niemal -dyktatorską oddano 
jenerałowi Komiłowowi. Rozpoczęły się a- 
reszbowamia bolezew^ików, którym wskaza­
no to przywódcy ich są agemami niemiec- 
łdrn.. Wśród bolszewików wykryto licznych 
przestępców kryminałnycih, którzy zdołali 
uciec e więzień, wykiyto też wśród ańch 
wielu członków ochrany i żandarmów.

Kiereńskij przystąpił <fo tworzenia no­
wego minbtoryum, aile rozumieją.c już, żc 
nie można się opierać na jednej tylko kla­
sie, ale na całym narodzie. Trafił jednakże 
w tym kierunku na znaczne trudności —  
Duma bowiem, a raczej kadeci zażądali 
rozwiązania rad robolu, i żołn., na co_Kie- 
reński nie chciał się zgodzić. Dopiero po 
długich pertraktacjach, po rezygnacji i co­
fnięciu jej przez Kiereński&go, powstał no­
wy gabinet koalicyjny.

Gabinet ten może jeszcze ulegnie wkrót­
ce zmianie wobec zwołania na propozycję 
Godniewa do Moskwy „Narady wszechro- 
syjskiej“ , w której mają wziąć udział 
wszyscy posłowie do Dumy od czasu jej 
istnienia tj. od r. 1905, dalej przedstawicie-j 
le samorządów miejskich i aaemskich, kup 
ców i pa-zemysłowców i Rad L i r . - — ra- 
zom 700 osób wszelkich partyi od skrajnej 
lewicy do centrum. Po naradzi* taj spt*- 
dziowają się w Rosyi tmiany nSŁ tWKzs 
praedewBzystikiem ustalenii. włsdsj 
którą rząd byłby odpowiWSrfisJpy ii 
do stwoc-zenia prawdziwie koalteyjneg©

ALEKSANDER ^OLECKI. 8

Tarnopol 1914— 1917.
ZWIĄZKI EKONOMICZNE I POLITYCZNE.

O związkach ekonomicznych wspomniałem 
już poprzednio przy aprowizacyi miasta. —  
Tworzeniu ich stał na przeszkodzie brak ini- 
cyatywy, strach przed ryzykiem i trudno­
ści kancelaryjne, czynione ze strony władz. 
Gdy „Kółko rolnicze" wydawało towar po 

•niższych cenach tylko swoim dawnym człon­
kom, „Narodna Teihowla" jedynie Rusinom, 
a sklep miejski przeznaczony był dla naju 
boższej ludności miejskiej i okolicznej wiej­
skiej, urzędnicy-Polacy za inicjatywą dyr. 
gimn. ra Lenkiewicza zawiązali własną ko­
operatywę, opartą na. statucie Wszechros. 
2 w. Ziem., z udziałami od 10—500 rb.

Kooperatywa ta istniała pra»\vie rok a za­
dowalając się zyskiem 10% i obracając szyb­

ko kapitałem pizyniosła swym członkom 
'przeszło 125% dywidendy. Po wybuchu re­
wolucji otwarto jeszcze jedną kooperatywę, 
czysto żydowską —  było tedy w ostatnich 
czasach 5 tanich sklepów’ ; wszystkie zostały 
zrabowane częścią przez wojsko, częścią 
przez czcigodnych tarnopolskich „bieda­
ków".

O związkach narodowo-politycznych w 
czasie przedrewolucyjnym nie mogło być mo-

Ŵ ’ t ^  ogłoszono wolność stowarzyszeń, 
powstało „Zjednoczenie Polskie", założone 
przez urzędników-Polaków, poddanych ro­
syjskich, dalej Ukraiński Klub republikański! 
i Związeu Narodowy polski, mający za zada-i 
nie reprezentować wobec rządu rosyjskiego i 
żywioł polski na terenie okupowanym Rząd; 
T y m cza so w y  liczył się % rsprozentacywni na-’ 
rodowemi, a d ep u ta cy a  Związku została 
przez k om isarza gubemialnego nader życzli­
wie przyjętą. W przedłożonym memoryale 
Zarząd Z w iązku  żądał w myśl obowiązują­
cych ustaw międzynarodowych: Otwarcia 
wszystkich szkół polskich w mieście i powie­
cie, zwrotu budynków szkolnych i bura dla 
młodzieży, oszacowania szkód, oddania zam­
kniętego bezprawnie kościoła księży Jezui­
tów, usunięcia cerkwi i  Sokoła i oddania 
gmachu Związkowi, dla chronienia tam re­
sztek narodowego mieflia, uwolnienia natych- j 
miastowego od rokwizycyi przynajmniej 3j 
budynków na cele szkolnictwa miejscowego. 
Taki sam memoryał wysłany został do preze­
sa ministrów księcia LwowTa i komisarza Do- 
roszeńki w Czerniowcach.

Wobec rozwijającej się szybko organiza-. 
cyi narodowej ukraińskiej i syońskiej po-, 
wstała na zjeździe Tow. Gospodarskiego wj 
Tarnopolu 4. lipca b. r. akcya, celem ścisłe- j 
go zespolenia sił polskich w komitety lokal­
ne, powiatowe i wybór komitetu krajowego,; 
któryby kierowa»pzystkiem i sprawami poi-! 
skiemi na całymr zajętym terenie Galicyi i|

Bukowiny jednolicie, silnie i skutecznie. —  
W  chwili cofnięcia się Rosyan z Tarnopola 
akcya ta wyszła już ze stadyum robót przy­
gotowawczych.

• ŻYCIE TOWARZYSKIE
przez dłuższy czas jakby nie istniało,ho wszy­
stkie Towarzystwa były zamknięte, lokale 
zabrane, biblioteki rozkradzione. W  r. 1916. 
powstały prawie równocześnie trzy teatry: 
przyjezdny rosyjski, galicyjska trupa ukraiń­
ska I teatr polski pod dyr. p, Heleny Stru­
miłło, trzymany na wyżynie artystycznej i 
cieszący się liczną frekwencyą. Kinemato­
grafy, skrępowane kajdanami cenzury, nie 
dawały do ostatnich czasów fiimów aktual­
nych, a przepełnione sołdactwem, pełne 
wstrętnej woni potu, dziegciu i machorki 
nie pociągały ku sobie ludności cywilnej. 
Kwitła natomiast szulerka. Ludzie, którzy 
przed wojną zadłużeni na, wszystkie boki, nie 
mieli 10 K  kredytu, obecnie grali w ferbla 
po 10 rb. „yIso"  i po 50 rb. za kartę. Jeden 
z takich dżentelmenów przegrał raz dwa ty­
siące rubli (nb. cudzych). Tak się wówczas 
mocno zgryzł niepowodzeniem, że zwrócił 
się do swych przyjaciół w rosyjskich mun­
durach i przedstawił im swą sytuacyę bez 
wyjścia, poczem wrócił wraz z nimi do lokalu 
gry, gdzie pod grozą rewolwerów („ręce do 
góry") odebrał od graczy cztery tysiące tj. 
nie tylko swoją przegraną, ale także ich wła­
sną gotówkę.

UPADEK DYSCYPLINY. my iść naprzód, a kiedy się cofać". Przy ataS
. . .  T.. , , . , ,. kach musieli dowódzoy pertraktować z ka-OgUpona przez p. Kmrensktego womosc;.  d oddzia5em ogobli / w  ^  boJowej poJ

zmieniła się wnet w anarchię; każdy .z zol- j lu]d ^  Olbrzymie, piechota
merzy robił, co chciaL Nastąpda od razu ^ ^  karabiny maszynowe prze-
masowa dezercja z rontu: „ktozby chciał j , własiłej artyleryi, a oficerowie, pragna-
walczyc i umierać,. skoro nastała swoboda, | J  9w/ roty ^rzvkładem) padaU pod
gdy zacznie się dopiero jedwabne życie, gdy j ^ adem\ul. Było dużo szermierzy słowa, je- 
ltazdy otrzyma pańskie grunta, lasy i past-^  . tachęcał do boju, a każdy pa-
wiska • . j fr7V> p,piJV pozostać w tyle.

W mysi tego hasła tysiące żołnierzy opu- 
szczało codziennie pole wałki, aby jak naj-’
rychle] dostać się do domu. Dworce kolejo- POŻEGNANIE
we zmieniły się w ule. Pociągi przybywające, Jeśli 0 lata okupacji ros. dały się \.e zaa- 
z Kijowa, skoro tylko weszły na 8tacyg,1U  ludności, to ostatnie 3 dni hulania rabu- 
byly natychmiast zajmowane przez dezerte- jsiów pozostaną w jej pamięci do końca ży- 
rów, a gdy już wszystkie przedziały, kury-j cia. Ewakuacja miasta nastąpiła równie 
tarze, ustępy i platformy zostały szczelnie | szybko, jak niespodziewanie. Dnia 20. i 21. 
zapełnione bezpłatnymi pasażerami, reszta1 lipca wyjechały wszystkie szpitale, urzędy, 
rnzKifl.dła. sie na dachach. Pvtać o biletv nb. Mrannulori-n n.i PoIiiti.w rn,riw7Blir oio inź

chorzy ze szpitali, spacerując po mieście w tne. Rabusie, w skład których wchodzili ka-
walerzyści i piechota, „razn iedczyki" i ocho­
tnicy z „batalionów śmierci" chodzili po do­
mach najczęściej partyami po 3— 15 ludzi.

Bramy kamienic rąlar.o toporami, lub" 
j przez wybite okna włażono do parterowych

bieliźnie,_ chałatach i pantoflach. Sala magi­
stratu zajętą była ciągle przez wiece, mityn­
gi, wykłady i bale. Na pl. Sobieskiego mo­
żna było widzieć co dzień czerwone sztanda­
ry' i słyszeć płomienne mowy,

Powaga oficerów i dawna karność znikły, mieszkań, gdzie drzwi, szafy i kuny rozbija-
a rażące przypadki niesubordynacji były na 
porządku dziennym. Nawet sztaby zomaty 
uznane przez żołnierzy za zbędne. „My &ie-

nc kolbami. Szukano przede wszy stkiem pie­
niędzy, zegarków i kosztowności, ale zabie­
rano prócz tego wszystko, co się dało unieść:

dząc w okopach '— .mówili wolni obywatele-jubrania, bieliznę, pościel, wiktuały itd. Kto 
sołdaci —• wiemy lepiej niż sztab, kiedy ma-..protestował, temtiu grożono bagnetem iub-te^
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fftf I usunięcia zgubnej i inąfnej ćłzhłalnoici 
Rad i  i r. 7.’?z;T ma sio odbyć joszezo w 
itym miesiącu. ’ M. D.
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Ze sprawksssieino-politycznyii.
"(Adres robotniczych szwajcarskich organizacji uo 
Ojca św. — Program. OTgani7.ar.yi pokojowej „Bia­
łego Kr, _ ;.a:t w Grazu. — Nadzieje katolików w 
~ Rosy:.’ —  Widoki dla unii w nowej Rosyi).

W  r.d resia wystosowanym do Ojca św, 
przez delegacje szwajcarskich „chrześcijań- 
jsko-so:y;i!nycłi organizacji robotniczych" 
Naznaczono otwarcie, że „polityczno usunię­
cie wzniosłego suwerena, etycznego świato­
wego państwa popierało dezorganizację ńu- 
jiopy i rywalizacyę mocarstw"; dlatogo też 
opierając się na zdaniu wybitnych prawni­
ków  o urzędzie rozjemczym Papieża i w chę- 

jsj przyniesienia pomocy światu, obiecują or- 
gmizacye wszystkich sił użyć, by nakłonić 
flłdy iżby to zażądały od państw uznania 
papiestwa „za stałą instancyę dla porozumie*

!' da się w razie dyplomatycznych zatargów". 
Koniecznem jest —  wywodzi adres —  „u- 
worzenie światowej organizacyi, z wolnym 
uwercnnym i niezależnym Papieżem na cze­

to wolnych suwerennych i niezależnych' lu- 
Sów“ .

Znanym jest już dokładnie program poko- 
gffw^J organizacyi „Białego krzyża", organi- 
Caoyi którą prasa katolicka Rzeszy, a na- 
jm l  8ocyalno-demokratyczna „Rhein. Ztg"

y>witały sympatycznie, chocież nie brak, co
Bkolewaniera przyznać trzeba —  i objawów 

afnośei I niechęci (np. u centrowej 
Iłn. Y olksltg") . I niezrozumiałem jest 
Tawdę stanowisko kolońskiej gazety. Bo 
Unia postawione przez „Biały krzyż" w 

»zu są jakby wyjęto z serca ludów gnę- 
jych żelazną pięścią militaryzmu, kłam- 

twnmi dyplomacji uprawianej kosztem 
E r*i ludów bez ich wiedzy i zgody i inych 
(Sztuczek rządzenia, że naprawdę raczej ubo­
lewać, iż dopiero tak późno pozwolono ka­
tolikom ogłosić wyraźnie swe poglądy i dzia­
łać dla pokoju, a nie dopatrywać się w ich 
'działalności szkodliwych I niebezpiecznych 
‘objawów. Katolicy zgrupowani w organiza­
cyi „Białego krzyża" domagają się „trwa­
łego pokoju, w imię cywilizacji, kultury, mo­
ralności i religii", „pokoju przez Rzym" za­
wartego na podstawie chrześcijańskich za- 
Bad „uczciwości, sprawiedliwości i miłości 
pliźniego", w którymby przyjęto zasadę 
^sprawiedliwości bez zastrzeżeń dla każdego 
walczącego państwa". Słuszny jest postulat 
by kres położyć „bezużytecznemu rozlewowi 
£rwi“  i tej polityce, która siłą zwyciężać 
bhec etykę i przez to roznieca wojny. Żądają 
By zapobiedz „szalonym zbrojeniom na wy- 
Icigi", a środki na to używane zwrócić „ku 
pozytywnym zadaniom kultumym". Wszy- 
cy przyklasną chyba ich żądaniu, iż należy 
trezwać ludy, by tylko na takie godziły się 

kredyty, które są potrzebne do utrzymania 
jporządku, tak sanio jak i myśli, by od parla­
mentów i rządów domagać się „porozumie­
nia honorowego" i okazania bezwzględnej 
yoR , że chcą wszystkim narodom dać to, 
£ 0  i dla siebie uważają za sprawiedliwe/ Zgo­
dzi się chyba każdy na ich żądanie, że kres 
już raz położyć należy walce rasowej i usi­
łowaniom gwałcenia poszczególnych części 
narodów, a uznać prawa każdego ludu do 
pielęgnowania swej mowy, religii i kultury. 
P o programu swego przyjęli katolicy ze 
Wspomnianej organizacyi, hasło usunięcia 
Jraiki klasowej i szowinizmu, machiawelizinu 
Jf polityce i pogańskiej imperyalistycznej za­
pady si vis pacem, para helium, a wprowa­
dzenia natomiast praktycznego chrześcijań- 
Btwa w życiu publicznem i prywatnem. (Chri- 
Btusherold).

Jak stwierdza warszawski .Głos", to je- 
Bzc/.o nigdy w prasie petrogradzkiej nie pi­
sano tyle zasadniczych i fachowych artyku­
łów o przyszłości katolicyzmu w Rosyi, jak 
Jrlaśnie teraz. Dwie kwestye: wolności wy- 
Nnaii i przyszłego stosunku kościoła i pań­
stwa dotychczas zawsze jednostronnie i fał­
szywie przedstawione wystąpiły na pierwszy 
pian. Decydującym był wpływ rewoiucyi

e kościelnej, uznanie zasady wol-1 wywieszanej w szynkach i karezmne 
ci wszysf-Mieh wyznań i religii, to ogromnaj omam mi eu, a służącej tyli,-o Cr 

nowość w niotolorancklej do niedawna Ro-juln p-. "T a  u pijaków, 
syi. Tam już przeciwnicy kościoła rzymskie­
go poznali, że czasy szowinizmu antykatoli­
ckiego minęły bezpowrotnie; nawet petro- 
gradzki „Kołokol" nieprzejednany i zawsze 
katolikom zarzucający wrogie zamiary wzglę­
dem państwa, uznał potrzebę zmiany w po­
stępowaniu z katolicyzmem. Przyczyniła się 
zapewno do tego i ta okoliczność, że w no­
wej Rosyi faktycznie i praktycznie ma być 
przeprowadzony rozdział kościoła od pań­
stwa. Wszystko wskazuje na to, że o ile pra­
wdziwie demokratyczne czynniki utrzymają 
się, to w Rosyi nadejdzie nowa pomyślna 
chyba epoka dla katolickiego kościoła. - 

I Unici także spodziewają się nowej ery 
dla swej cerkwi. Warto przytoczyć i przypo­
mnieć, co dr. Bocian regens lwowskiego gre- 
cko-katoh seminaryum duchownego pisze o 
wynikach trzymiesięcznej pracy wyzwolone­
go metropolity. „Niezmordowanie czynny" 
książę kościoła zaraz po uwolnieniu zajął się 
sprawą „nie ograniczonego rozwoju unii, 
względnie sprawą jej przywrócenia w rosyj­
skiej Ukrainie". Rząd rewolucyjny w myśl 
proklamowanej wolności religijnej nie mógł 
mu stawiać przeszkód i metropolita w stosun­
kowo krótkim czasie to przeprowadził, co za 
caratu było wprost niemożliwe. Unickiemu 
kościołowi w Rosyi przyznano osobne stano­
wisko i  prawno-państwowo uznano unię. Do- 
roneńko i rząd prowizoryczny uznali wszyst­
kie zarządzenia metropolity, jako t.o usta­
nowienie agzarchów (Hronenyckyj i Fedo- 
row) i 4 generalnych’ wikaryatów. Metropoli­
cie i księżom unickim, którzy dla swej „wie­
dzy, ofiarności i kultnrnej działalności mają 
wielkie znaczenie" zgotowano na Ukrainie 
gorące przyjęcie. Najradośniejszem jest wła­
śnie ta sympatya do Unii i Rzymu spotyka­
na wśród rosyjskich Ukraińców. „Tak więc— 
kończy dr. Bocian —  kroczy-na Ukrainie roz­
wój unii niepowstrzymanie. Piękny posiew

T . T ./ .  ./A  KOŚCIUSZKOWSKA. Wszyst­
kie niemal miasta polskie ułożyły programy u- 
roczystych obchodów, dla uczczenia stuletniej 
rocznicy śmierci bohatera  ̂ — nawet poza gra­
nicami Polski rozpoczęto prace przygotowaw­
cze. Warszawa urządziła już przed kilku mie­
siącami,-okazałą wystawę pamiątkową z rzeczy 
związanych z życiem Tadeusza Kościuszki, po­
dobną wystawę urządza Lwów. Jeżeli które 
miasto, to dawna stolica Połskf, w której wiel­
ki wódz przysięgał na Rynku, gdzie na Wawe­
lu spoczął i gdzie mogiłę Mu usypano, mieści w 
sobio wiele rzeczy i pamiątek odnoszących się 
do życia i czynów wielkiego wodza. Ileż dzieł 
obrazów, ksiąg, wspomnień różnych przecho­
wują zbiory publiczne i wiele rodzin w Kra­
kowie i w okolicach, — łatwem więc będzie ze­
branie tych licznych przedmiotów. Gdyby Ko­
mitet Kościuszkowski odmówił temu żądaniu, 
to obowiązek dania inieyatywy do wy 3; a wy 
spada na instytucje naukowe i na liczne towa­
rzystwa kulturalne mające w Krakowie siedzi­
bę; — zaniechanie urządzenia wystawy Ko­
ściuszkowskiej nie dałoby się usprawiedliwić, 
a wywołałoby przykre uczucie. — Zo względu 
na blizki termin obchodu, należy spiesznie dzia­
łać. * (W. F.)

ZJAZD STAROSTÓW. W dn. 30 bm. odbędzie 
się w Krakowie zjazd starostów i urzędników 
konceptowanych starostw z Galicyi zachodniej 
w sprawie przeprowadzenia zajęcia zbioru zie­
mniaków na rzecz wojennego Zakładu obrotu 
zbożem. Na zjeździe referenci centralnego Urzę­
du żywnościowego z Wiednia udzielać będą 
wskazówek i instrukcji w jaki sposób rekwizy­
cję ziemniaków przeprowadzić należy, aby ona 
przyniosła spodziewane wyniki.

Podobne zjazdy starostów odbędą się nastę­
pnie w Rzeszowie i we Lwowie.

. .. WYWÓZ ZIEMNIAKÓW. Jak nam z Wiednia
zapowiada bogato owoce, tak żo działalności! donoszą-, do Galicyi wyjeżdżają przedstawiciele 
metropolity na Ukrainie w ciągu trzech mie-j centralnego. Urzędu żywnościowego w sprawie
sięcy, jakie tam przepędził, nie można dość 
ocenić". (Kat-h. Kztg1 30). Peem.

nttsBssacaKa

Czną bombą, więc ludność chroniąc się po 
piwnicach zostawiała mionie na łup sołda- 
ctw.;. 1

8 klepów nikt nie pilnował; tam gospoda- 
t< w a no po barbarzyńsku: rozdzierano żela­
zne rolety, wyrzucano towary na uiicę, roz­
bijano kasy wertheimowskie, a splądrowane 
magazyny podpalano przy pomocy nafty, 
benzyny, lub zapalnych bomb. Gasić pożary 
było wprost niemożiiwcm. Żadna straż nie 
potrafiła ugasić ognia, podłożonego w stu 
miejscach, zwłaszcza, że rabusia strzelali do 
mieszkańców, pragnących ratować swe mie­
nie. Najpiękniejsze ulice: Mickiewicza i 3 Ma­
ja przedstawiają dziś widok pełen grozy.

Największa panika szalała w żydowskiej 
części miasta; rabunek, ogień, hańbienie ko­
biet, przenikliwe krzyki, strzały karabinowe, 
huk pękających szrapnełi, łoskot walących 
się od granatów ścian —  mogły każdego 
przyprawić o obłęd. Patrole niemieckie, któ­
re wkroczyły do miasta wczesnym rankiem 
dnia 25. lipca —  powitano z ulgą. Od szabel, 
bagnetów, kul i bomb rosyjskich zbirów pa­
dło przeszło 60 łudzi. Szkód wyrządzonych 
przez rabunek i pożar na razie obliczyć się 
nie da. Być może,iż powstanie jakaś komisya, 
która sprawdzi i oceni wszystkie straty, je­
śli nie dla ich pokrycia, to przynajmniej na 
pamiątkę dla poszkodowanych.

K R O N IK A .
CZWARTEŁ

23
św. Filipa

714 w. '.vni,?r.Ywno:

organizacyi wywozu ziemniaków do Wiednia. 
Znmierzonem jest na razie wywiezienie z Galicyi 
15 tysięcy wagonów ziemniaków, prócz kartofli, 
których dostawę w ilości również kiku&astu ty­
sięcy wagonów zapewniły sobie w zachodnich 
prowincjach państwa na podstawie kontrak­
tów, zawartych z wiosną bieżącego roku, stoso- 

de rozporządzenia centralnego Urzędu 
‘ ćiowego. Ziemniaki dla Wiednia zajmo­

wać będą specjalni pełnomocnicy gminy wiedeu-

Wschód słońca o godz. 5-42 r.
Zachód
Dtugość dnia godz. 14 m. 0
Najint. ciepłota 15-9. na. w. lwP. I gkipj. która w idocznie ma zaufanie do starostw 
Prognoza: Pogod?. I galicyjskich...

. . j W y w óz  tak wielkiej ilości ziemniaków odbić
'  | • się musi fatalnie na aprow izacyi naszego kraju
Kraków, dnia 22 ók-ismia. j szczególnie miast galicyjskich. Urodzaj zie­

m niaków nie zapowiada się bowiem świetnie, 
skutkiem czego starczy zaledwie n.a pokrycie za- 
zapotrzebowania m iejscow ego. Jeżeli zaś cen- 

rnościow y  w yw iezie kilkadzie- 
armia w polu

na wido-.j w lasku na Błoniach o czem wspom niała cała 
m ew - j prasa krakowska, pochodzi z bezprzykładnego 

’ rozerwania gospodarstw a ogrodow ego, przez sar 
j-niO'wolno zarządzenia prez. Lea, który nie ma­
gią.; najm niejszego pojęcia o tym dziale gospo­
darki, protegowanem u swemu usiłował nadać 
równorzędne czynności, tworząc dwa kierowni­
czo stanowiska w jednej instytucji, ezem wpro­
wadzi zamieszanie i ferment, którego pokło­
siem były przykre zajścia kamo sądowe, demo- 
ralizacya służby ogrodniczej, korzystającej z 
namów i intryg, jaHe znacbodziły miejsce ze 
szkodą dla całości gospodarki najnlefortunniej 
rozdzielonej. Zarządzenia te nastąpiły w czar 
sie zawieszenia Rady miejskiej, gdy jej człon- 
kowie nie mieli sposobności wypowiedzenia się. 
M amy nadzieję, że Radą miejska, obejmując 
już cały zakres swej czynności, postara' się O 
zbadanie sprawy ogrodnictwa miejskiego, i po­
łoży  tamę samowoli, która mogiaby uchodzić 
w Pjpidówce ale nie w K rakowie.

Z TOW. OCHRONY DZIECI I MŁODZIEŻY. 
Towarzystwo ochrony dzieci i młodzieży, naktó>- 
rego czole stoi znany ze swej obywatelskiej 
działalności wicepr. dr. Ignacy Dembowski, roz­
wija ciągle zbawienną opiekę nad młodzieżą. 
W  rozmaite okolico Galicyi wysłało Tow. tego 
roku na wakacje sporą ilość chłopców i dziew­
cząt, przeważnie « przedmieść krakowskich. 
Młodzież ta nabrała sił, świeżości, odżyła fizy­
cznie i moralnie. . Ś it

Na szczególniejszą wzmiankę zasługuje kolo­
nia w Olszynach, (powiat pilzneński), gdzie kie­
rownik tamtejszej szkoły p. Ludwik Gajewski 
w umiejętny i życzliwy sposób zorganizował 0- 
piekę nad oddanymi sobie na czas wakacyi 
chłopcami. Były tam i zabawy, wycieczki i lek­
ka praca na roli, a nawet przedstawienia teatr. 
i Ł p., a wszystko pod ustawicznym, prawdzi­
wie ojcowskim nadzorem p. kierownika.

Na tem miejscu młodzież ta, a specjalnie Sc*- 
dalieya Mąryańska w Nowej Wsi, pod kierun­
kiem księży Misyonarzy zostająca, wyraża go­
rące podziękowanie p. Gajewskiemu, zapewniar 
jąc, że zachowa go we wdzięcznej pamięci 
jak Tówniei i inlcyatora tych wszystkich do­
brodziejstw wakacyjnych p, wicepr. Ignacego 
Dembowskiego > * - *£& ‘ ,

KRADZIEŻ. Do stolami Wydziału krajowego 
przy ul. Kopem dr a włamali się 17 bm. bracia 
Stanisław i Kazimierz Zygielscy i skradli pas 
transm isyjny wartości 700 K. Poiieya wyśledzi­
ła sprawców kradzieży i osadzili ich „pod Ter 
logiu?em“ , gdzio również znalazł się Jan P.

n :cy bez przerwy, uwzględniaj' o 
y. Tren

etą jej była agitacya mówcy za urządzenia-

dni 1 trzy
naturalnie krótkie, kilkuminutowe pan 
ścią
mi sanitarne ni, zaprowauzonemi na Filipina, a 
przez Am erykanów, które teraz tubylcy, dopu­
szczeni do rządów, chcieli usunąć ze w’zgiędów 

- '. T-wiciowych, uważając jo za zbyteczne.

Czytając o orgiach cen, żądanych za pracę 
przez robotników  rosyjskich, co jak. sic wyra­
żają ekonomiści rosyjscy, jest przygotowaniem
do pogrzebu dla tamtejszego przemy siu, przyjść j h^hiy Urząd żywnościowy wywieź 
musimy do przekonania, żo i u nas jest niajf^K -ó_s:(icy wagonów, a ponadto : 
lepiej. Orgia lichwy obejmuje w zastraszający i j garnizony w kraju również bardzo znaczną 
sposób wszystkie gałęzie gospodarcze, panoszy j '^°^ć ziemniaków na swojo potrzeby zarekwiru-
saę w równej mierze w przemyśle, handlu 1 
rękodzieło. Począwszy od wielkiego przemy­
słowca, & skończywszy na małym majsterku, 
im wet tam, gdzie materyał nie wchodzi w grę, 
drze się formalnie skórę z klienta, nie ogląda­
jąc się zupełnie na reuutacyę firmy.

Radzimy zatem czytelnikom naszym zawsze 
z góry omówić cenę przy najdrobniejszy-ch za­
mówieniach i reperacyach, a najbezpieczniej spi­
sać umowę, gdyż inaczej zapłacić będą musieli 
przynajmniej dziesięciokrotną należytość, a w 
razie jakiego sprzeciwu usłyszy się zawsze stek 
obelg, rzucanych przez obrażonego lichwiarza.

W Niemczech, gdzie polityka handlcwo-prze- 
mysłowa nie grzeszy, jak u nas krótkowzrocz­
nością, nie są dopuszczalne tego rodzaju na­
dużycia, które muszą się pomścić w niedalekiej 
przyszłości za wielką szkodę dla Todzimej pro- 
dukoyi. Rzemieślnik nasz był zawsze i jest nie­
obliczalny. Oferowane przez niego ceny przy 
wszelkich dostawach nawet w przybliżeniu nio 
odpowiadały kalkulacyi konkurencji obcej, co 
musiało spowodować jej rozwój a do ruiny do­
prowadzić polskie rękodzieło, gdzie nieobliczal­
ność i niesłowność majstra lub przemysłowca 
w dotrzymywaniu terminu, zrażać musiała naj- 
wytrwalszych nawet zwolenników rodzimego 
przemysłu, gorzko biadających na nieuczciwość 
i nieuctwo niepowrawne wielu naszych maj­
strów.

Władze kontrolne zbyt nieliczna z powodu 
poborów wojkowych nie są w stanie opanować 
lichwy, panoszącej się bezkarnie, drwiącej z 
wszelldch zarządzeń, cen maksymalnych i ży­
wych protestów ograbianych stron, płacących 
każdą cenę, jaką lichwiarz zażąda. Piekarz — 
jak mieliśmy liczne dowody — mąkę lepszą 
sprzedaje po lichwiarskich Cenach, a z wysiew- 
ków i śmieci piecze coś w rodzaju chleba, nie­
uczciwy masarz niemiłosierną koninę pakuje do 
kiełbas, licząc za nią po 12 K. za kg., podczas 
gdy pibozciwa taryfa wyznaczyła 8 K. za wie­
przową kiełbasę, a wiernych naśladowców znaj­
dują w krawcach, szewcach i stolarzach, cu­
kiernikach i fryzyerach, wogóle we wszystkich 
zawodach, gdyż każdy stan uważałby poniżej 
swej godności nie stanąć w wyścigach, gdzie 
chodzi o zdzierstwo i modną bezkarną lichwę.

Mamy więc lichwę zorganizowaną i niezorga- 
nizowaną, uprawianą w pojedynkę i masowo 
przez zrzeszenia począwszy od central, które 
stały się dla niej wyśmienitą szkolą, a skoń­
czywszy na najinniojszym majsterku i wymo­
wnej szanującej swą godność przekupco kra­
kowskiej. Biada temu, ktoby chciał z lichwą 
walczyć, gdyż stargawszy zdrowie i no rwy po­
wołując się na poczciwą taryfę maksymalną, 
chodziłby w podartych butach i umarłby z gło­
du. Wogóle taryfa maksymalna przypomina 
nam dawne ogłoszenia ustawy przeciw opilstwu,

ją, wówczas dla ludności miejscowej, szczególniej 
miejskiej otwiera się ponura perspektywa. Spo­
dziewamy się, że Rada miasta Krakowa na dzi- 
•siejszem posiedzeniu zajmie się tą sprawą, okre­
śli swoje stanowisko i wezwie Koło Polskie do 
zdecydowanej obrony interesów konsumentów 
galicyjskich.

CHORA DZIATWA A OPIEKUŃCZE WŁA­
DZE. Głównym pokarmem dla chorych dzieci 
jest mleko o czcm wszyscy wiedzą, oprócz mar 
gistraru krakowskiego, któjy dla stu przeszło 
dzieci i służby w Szpitalu św. Ludwika ustano­
wił przydział wynoszący 30 litrów dziennie. 
Wiadomo wszystkim, że przy szkarlatynie, mle­
ko jest jedynem pożywieniem a nadmienić nale­
ży, że częstokroć mleko dostarczono bywa skwa- 
śniałe i tylko jako kwaśne mleko może być w 
szpitalu użyte. Ponadto odnośni referenci apro- 
wizacyjni żądają od zar?,ądu szpitala kart na 
ryż, którego przydział jest również niewystar­
czający, wogóle instytucja ta nio cieszy się po­
parciem gminy, co jak najostrzej napiętnować 
należy, gdyż dalsze tego rodzhju postępowanie 
groziłoby wygłodzeniem dziatwy.

Gmina przez fatalne slosunki sanitarne •— 
jakie panują w mieście, gdzie nie wygasa szkar­
latyna, dyftorya i (iyzfideiya jest stalą dostaw- 
czyiiią choruj dziatwy, o którą się zupełnie nie 
troszczy, zdając opiekę nad idą prywatnemu to­
warzystwu, któremu zarządzeniami swemi u- 
trudnia wyżywienie dziatwy. Sądzimy, że Wyr 
dział kraje wy widząc, żo Towarzystwo Szpita­
la św. Ludwika nadszarpije swój żelazny, fun­
dusz, aby sprostać ciężkim zauaniom, jakie 
przyniosła wojna, znaczniejszą pomocą przyczy­
nią się do ul&wienia aprowizacyi i godziwego 
wynagrodzenia lekarzy i służby za nadludzką 
wprost pracę, jaką złożono na szczupły bardzo 
persbnat szpitalny.

I. u/mmi m podnieść należy pomocną dłoń 
radcy Wydziału Krajowego p. G o r g o s z a, 
który w miarę możności współdziała w pra­
cach idąc z pomocą opiekunom tej instytucyi. 
Spodziewać się należy, żo sprawa aprowizacyi 
szpitala św. Ludwika będzie poruszoną na po­
siedzeniu Rady miejskiej, bo mleko, ryż i wę­
giel dla szpitala znaieźć się musi w czasie, gdy 
epidemie w mieście szerzą się tak w zastrasza­
jący sposób. Państwo powinno się również przy­
czynić dla aprowizacyi, gdyż szpital leczy dzie­
siątki dzieci żołnierzy bawiąćych na wojnie.

Z PLANT. Jesienna flora plant wystąpiła z 
całym przepychem. Barwne kwietniki rozrzuco­
ne wśród parkowych motywów plant, artyzmem 
w doborze kolorów i odmian ślicznie wychodo- 
wanego kwiecia zwracają ogólną uwagę li­
cznych obecnie mieszkańców Krakowa, a wiążą 
oko znawców doceniających troskliwą opiekę 
zasłużonego sternika ogrodnictwa miejskiego p.

majstc
nabvl.

ci, który ów transmisyjny

Z Polski i ze świata.
P O TRZEBA HANDLU ZAMIENNEGO NA 

PROWINCYI. Piszą nam z Mielca: Zdarzyły się 
dotąd często wypadki płacenia przez włościan 
w sklepikach po wsiach, a nawet w miastach 
prowineyonnlnycti z» towary oodziennegitf uiyy 
tku jajkam i — dziś na porządku dziennym wło­
ścianie płacą za artykuły bardziej poozukiwane 
L pożądane, jak tytoń, cukier, łtp., aby tylko 
przyjść w ich posiadanie za jaką bądź oenę, 0- 
bok ceny w pieniądzach nieraz bardzo wyso­
kiej pokaźnemi ilościami artykułów żywności 
jak masłem, serem, jajkami, ziemniakami, mą­
ką, zbożem, krupami, drobiem itp. oczywiście 
prawie wyłącznie synom Izraela.

Aby uniknąć tego pokątnego handlu zamien­
nego, przy którem prawie zawsze jedna strona 
bywa wyzyskaną, narzuca się prawie % koniec 
czności na prowincyi potrzeba wprowadzenia w 
życie handlu zamiennego zwłaszcza w składni­
cach, w sklepach kółek rolniczych, gdzie one

Zawiadomienia I komunikat-,'. 
r : r -  ,.'YVNIKA KINOTEATRU ze 'znacz: i i, 

szyn: kapitałem poszukuje Syndykat Dziennika, 
rzy krakowskich. Zgłoszenia nadsyłać należy 
pod adresem: Franciszek Salezy Krysiak (uh 
Łobzowska 29, uarter).

MEDAL PIŁSUDSKIEGO. Z Tow. Sztuk P:w 
m y ch  komunikują nam: Prof. Konstanty Las*, 
czlca wykończył obocuio medal z wizerunkiorrf 
bryąadyera Józefa Riłsudsldego. Medal wybity 
będzie we wrześniu w białym aliażu i w srebrze,’ 
lom ow a i medali wytłoczonych w srebrze będzia 
ograniczona liczba, przeto reflektanct mogą za- 
mawiać je w Tow. Sztuk Pięknych w Krakowie, 
ta łt^ l^ K  srebrnei  100 K, z białego m c

w m y  DO SZKOŁY KUPIECKIEJ W  PRZE* 
MYSLU. D yrekcja kraj. szkoły kupieckiej w Prze* 
myslu ogłaszaj Wpiey do szkoły kupieckiej dwu* 
klasowej męskiej 1 żeńskiej i  na jednoroczny 
Kurs handlowy żeński odbędą się dnk  31 sier* 
pma I 1 września. Warunkiem przyjęcia dc klasy 
, °o ®,zkó1 J na Kars J'est uFbńczenio 14 jat życia 
i 3 kłasy szkoły wydziałowej, licealnej lub 
średnio; aJuo złożenie egzaminu wstępnego w tym 
zakresie nauki, do klasy przygotowawczej przy. 
jęci być mogą uczniowie, którzy ukończyli 13 lat 
tycSa j co najmniej 4klasę ludową _ ora* złożą 
egzamin wstępny z języka polskiego I rachunków,

i _____ __
ODZNACZENIA, „W iener Ztg“  ogłasza: K rzrl 

wojenny dla zasług cywilnych Ir kłasy otrzymali: 
Radca sekcyjny w ministerstwie rolnictwa Dt 

Tadeus* Górski; państwowy starsay weterynarz 
Włodzimierz! iBilińaki- starszy weterynarz Karni 
Grochowski; inspektor weterynarski Józef Haj- 

dukiewicz; starszy weterynarz Dr Kazimiera Ru­
tkowski; Zenon Szydłowski, dyrektor domen i la* 
sów państwowych; radca dworu Maryan Mała- 
czvń8ki; radcy leśnictwa Wilhelm Chrzanowski i 
Włodzimierz Karatnicki; starszy radca rachunko­
wy Stanisław Larzecki; mistrze lasów Maksymi­
lian tiliń8łdi, Teofil Iwanowicz, Zygmunt Skołeckl 
J Michał Witowski.

Krzył wojenny dlt zasług cywilnych III klasy 
otrzymali: Adiunkt urzędu pomocniczego w mi- 
nisterstwffc rolnictwa Emil Stach; st. weterynarz 
Stefan Dyndowio* I Jan Frankiewicz.

Złoty krzyż zasługi * koroną otrzymali: Dyre­
ktor szkoły wydziałowej w Krakowie Karol Dro­
zdowski; dyrektorka szkoły wydziałowej w Kra* 
kowita Wanda Eljasz; dyrektorka szkoły wyda. w 
Krakowie .Rozalia Frenkel; katecheta w WadowP 
cach kc. Stanisiaw Janiczek"; starszy naucz. v 
Niepołomicach Maciej Jarzyna; katecheta w Ży­
wcu ku Franciszek Rosner; uyrektonki. szkoły 
wyda, W Żywcu Aleksandra Toumeke; dyrektoź 
szkobr w yda w  Krakowie Henryk Wacięga.

Żłoty krzyw zasługi, otrzymali: Tymcz. kięro*
wniozka szkoły w Grybowie Emilia Chrupek; 

starszy nauca szkoły w  Kulikowie Mikołaj D11- 
dykiawioz; starszy nauczyciel w  Stryju W łady­
sław Latkowski; kierownik szkoły w  Zamarsty* 
nowie Aleksy Hajdukiewicz; starszy naucz, w  Bo* 
chni Józef Kozłowski: s t  naucz, w Dobromilu 
Antoni K y c  naucz, szkoły wydz. v* Stryju Stani­
sław LewloŁ} starszy nanos, wi Saceakowąj Piotr 
Litarowiez; si, naucz, w  Oświęcimiu Ludwina Łuł- 
La: st, nauoz. w: Podgórzu Bron. Laska; tymczj 
kserown. azkoły w  Jaśle Józe: Machowicz; BiSj 
naucz, w  Jarosławiu Karolin* Mężyk; s t  naucz, 
w Krzeszowicach Stanisław Polaczek; et. naucz, 
w Lanckoronie Mikołaj Starzewaki; st. naucz, w 
Lacku Stanisław W ilkowicz; naucz. Polance Jó­
zef Wołoch.

NEKROLOGIA.
W Krakowie zmarł śp. Michał D r z e w i e -  

ck ’i, lat 73, kwestami I. Koła Szkoły Ludowej, 
uczestnik powstania 9  1863 rolru, były kasyef 
t urzędnik magistratu w Myślenicach.

W Warszawie zmarł prof. Franciszek W e r i

M a ł e c k i e g o ,  .Wandalizm jaki ukradł iią ski lekarz, Dr Heiser; mową prae* trzn

botaniki.

REPERTUAR OPERr łetł. 
Cz war t ek:  Stambułu" (występ Heleny

Kitowskiej).
Pi ątek:  „Dookoła miłości" występ Hel- lB*

Liwskiej).
Sobot a :  ^sięinictóa czardasza" (występ H. 

Miłowskiaj).
Ni e d z i e l a  wieczór: „Róża Stambułu (występ 

Heleny Milewskiej).

mi ńs k i ,  zasłużony nauczyclel-przyrodnik, au*<*uou. tt o n a e u w m  'ŁUitm. i v u u c - ł  y w i  u u o  j '  . _ , ,  » 1 • i •• t
istnieją, a tam, gdzie ich niema zaprowadzenie 1 ^ rtTP?,e?u 1 dziedziny lo.ogu
ich i to pod kontrolą o-rganów gminnych wzglę­
dnie członków komisy! żywnościowej, powołar 
nych obecnie przez władze do życia, przy u- 
względnieniu ustanowić się mogących w da­
nych warunkach.

Władze rządowe I centrale pewnie poprą taki 
sposób handlu przez ułatwienie w dostarczaniu 
zapotrzebowanych towarów na wsi, a za to cen­
trale w łatwiejszy sposób otrzymać mogą ar­
tykuły na wsi produkowane.

SOSNOWIEC SIEDZIBĄ DEKANATU, W 
„Kur. Zagł.“ czytamy: W mieście krążą pogło­
ski, nie pozbawione głębszej podstawy że sie­
dziba dekanatu w niedalekiej przyszłości prze­
niesiona zostanie s Będzina do Sosnowca. Bę­
dzin, jak wiadomo, ma 40.000 mieszkańców, 
przeważnie żydów i posiada tylko jeden kościół 
w Sosnowcu zaś, mającym ludności z górą 
80.000 w icm tTy czwarte chrześcijańskiej, są 
cztery świątynie katolickie.

LICZBA WOJSK ROSYJSKICH. „Russka 
Wola" donosi o niesłychanym fakcie z ostatnie­
go posiedzenia komitetu obrony krajowej. Przy 
obradach nad dostawami różnych atykułów za­
potrzebowania wojennego przedstawiciel woj­
skowości musiał oświadczyć, że nie zna siły ar- 
mij rosyjskiej, ponieważ od 3 lat nie robiono 
żadnych zestawień, co do liczby rozporząazal- 
uych wojsk.

CAR MIKOŁAJ II WŁAŚCICIELEM KA­
MIENICY W BERLINIE. Przy przeprowadzonej 
rewizyi majątków prywatnych b. cara Rosyi 
wyszło na jaw, że zabudowania, w których mie­
ściła się przed wojną ambasada rosyjska w 
Berlinio, zakupione zostały prywatnie przez ca­
ra Mikołaja n. Wspaniałe te budynki, otoczone 
ogrodami w dzielnicy zwanej „Unter den Lin- 
den", przedstawiają wartość 10—12 milionów 
marek.

KARTY NA GĘSI. W Saksonii wprowadzo­
ne będą w życie z dniem 15 b. m. katty na gęsi.
Kto będzie miał zamiar kupić na targu gęś, musi 
wykazać się taką kartą. Na jedną osobę przy­
paść ma jedna czwarta gęsi. W Testauracyach 
podawać będą gęś -tylko za odcięciem tych 
Kart. Dotychczas na spożycie gęsiny i dziczy­
zny nie wymagano karty mięsnej.

NAJDŁUŻSZĄ MOWĘ na świecie wygłosi! 
niedawno w parlamencie filipińskim amerykań-

Wiadomości gospodarcze.
ZAGOSPODAROWANIE POWIATÓW U* 

WOLNIONYCH OD INWAZYI. Rozkazem ce* 
sarsidm x 27 lanego 1917 powołany do życia 
o. i k. wspólny wojenny komiteu wyżywienia, 
którego prezydentem jeat generał-major Otto* 
kar Landwehr von. Pragenau, postanowi* roz­
winąć działalność swoją także na polu pro* 
dnkcyl rolniczej prze* poparcie odnośnych ro* 
bót za pośrednictwem c. i k. komend armij, 
których tereny etapowe obejmują odnośne po­
wiaty. Celem zbadania potrzeb i postulatów 
wysłanym został do odnośnych powiatów, na 
południe od Dniestru leżących, 6pecyalny dar 
legat w osobie b. posła H. Wielowieyskiego, 
referenta sprany zagospodarowania terenów 
wojną dotkniętych w oddziale pokuckim o. i L  
Tow. goep. gal., oraz w specyamym podkomi­
tecie o. k. Tow. rolniczego wiedeńskiego, któ* 
rogo projekt organizacja produkc-yi rolnej te­
renów etapowych na koszt i ryzyko armii, a 
pod kierownictwem właścicieli odnośnych ob­
szarów, względnie ich .fachowych pełnomocni­
ków w roli urzędowej — dopiero po trzech 
latach wojny doczekał się należytego uznania. 
Z p. W. wyjechał także nadpor. fechwimmer 
z c. i k. najw. komendy armii, członek wyżej 
wymienionego komitetu, celem zapewnienia tej 
ekspertyzie w&zelkich w bliskości linii bojowej 
w rejonie etapowym koniecznych ułatwień, jak 
komunik&cya samochodowa, oraz koresponden- 
cya z wiedeńską siedzibą zawiązującego się u* 
rzędu I inspektoratu wojeim*>agrarnego..

ĘICYTACYA KONI WOJSKOWYCH. Blurćf 
prasowe namiestnictwa donosi Licytacja koni 
w szpitalu dla kom w Pradze-Panen ’ - o Te­
dzie sie dnia 28 sierpnia br.
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s ił?  zbrojne w R o sji
P.Mtoft Polska'
••av:ia '■»• jMin:=‘ł7 
. kąiiuiiókat

[•chód i zachód od Le Catelet rozegrało się
j niele utarczek forpooztowych, przy których 

w Moskwie j wzięliśmy jeńców-. St. Queniia sial zuow* 
'J m2 ?Po’s S [ F c a  ogniem francuskim, 

aitet 11 Wykonawcze- j Grupa niemieckiego następcy tronu: Na
)!;i! iWj j polu bitwy pod Verdun Franeuzi koutynuo- 

Głowny Zarząd Generalnego R/tabu (ro- walł wczoraj swoje ataki w I Dku odcinkach.
syj-kk-go, korcsp.) dnia 4 lipća r. b. za nr 
28082 wydał rozpoiząclzene o grupowaniu 
życzących sobie tego Polaków wojskowych 
\v oddzielne kompanie (roty) i -oddziały dia 
skierowania takowych w  miejsce tworzenia 
się siły zbrojnej polskiej. Odpowiednie roz­
porządzenia zostały wysłane do wszystkich 
okręgów wojskowych’, zaś kopie rozporzą­
dzenia do Związków woj- kowych Polaków.

Piotrcgród, 8 lipca 1917 r.
Do tej wiadomości należy dodać —■ pisze 

„'Gazeta Polska“  —  że do 15 czerwca st. st- 
zgłosdo się do wspomnianych kompani etc. 
320.600 żołnierzy narodowości polskiej, słu­
żących dotąd w wojsku rosyjskiem. P o 
o g ł o s z e n i u  p o w y ż s z e g o  r o z p o ­

r z ą d z e n i a  w z m a g a  s i ę  l i c z b a  
z g ł a 3-z a j ą c y  c li.
lUŁigŁaegga

Trzeci dzień walk nad Soczą.
Wiedeń, dnia 23. sierpnia 1917.

Uizylownie ogłaszają d. 22. sierpnia 1917:

Wschodni teren:
Fod Soyeją, pod Ocną i na zachód od Sui­

ty nieprzyjaciel wykonał silne, ale bezsku- 
icrrac ataki. Zresztą niema nic ważnego do
c /  łaszenia.
° •* -

Włoski teren:
Dzień 21. firn. w dziejach armii nad Sączą 

stał się jednym s najgorętszych dni bojo­
wych. Na wschód od Canale musiano oddać 
nieprzyjacielowi wieś Vrh. Wszelkie wysiłki knT 3 .otąs w dniach 20. i 21. hm. Rumun:

Tu i ówdzie walczono aż do późna w nocy. 
V południowo-wschodniej części lasu Avq- 
eourt, na wzgórzu położonem na wschód 

stamtąd, nieprzyjaciel u«ądowił się po kilka­
krotnych daremnych atakach. Wszystkie a- 
taki ńa wzgórze 340 rozbiły się. Wytrwali 
i waleczni obrońcy odparli także wypady 
francuskie, urządzone z grzbietu, położonego 
na wschód od Lasu Kruczego, na kotlinę 
Forges, zaś ataki okrążające od południo­
wego zachodu i od Martwego Człowieka roz­
biły się w naszym ogniu. Na wschodnim 
brzegu Mozy Francuzi wtargnęli do połu­
dniowej części miejscowości Sasnogneus. 
Pozatem gęste masy ich wojsk,- które od 
wzgórza 304 do gościńca Beaueourt— Wa- 
cherauviłle i w lesie Fosses przedpołudniem 
i popołudniu uderzały na nasze linie, krwawo 
odparto. Straty piechoty nieprzyjacielskiej 
są straszne. Kierownictwo armii francuskiej 
musiało kHkanaśeie dywizyi atakowyek za­
stąpić świeżcmi wojskami.

W  ostatnich dniach podpcr. Foss po raz 
36 i 37 wyszedł zwycięsko z walk napowie­
trznych, a zastępca oficera wicefoluwcbel 
Muller po raz 25 i 26.

Wschodni teren:
Front ks. Leopolda: Pod Rygą, Dżwiń­

skiem, Tarnopolem i nad Zbruczem czynność 
bojowa znowu się wzmogła.

Front areyks. Józefa: Na południe od dc-

\ lochów rozpostarcia ataku poza wzgórza 
::n południe od tej miejscowości, pozostały 
daremne. Taksamo nieudałe były kilkakro­
tne ataki nieprzyjaciela na południe od De- 
scla, wykonane znaeznemi aiłamL Przytem 
morawski pułk piechoty nr 25 szczególnie 
się wyróżnił. Zwycięsko, tak jak w dniach 
poprzednich, waleczni obrońcy na wschód Od. 
Gorycyi i pod Biglia utrzymali swe przednie 
rowy przeciw ponawianym znowu atakom. 
Ciężkie straty i zupełne wyczerpanie zmusi­
ły nieprzyjaciela popołudniu do przerwy w 
.walkach.

Najbardziej zaciekle walczono na płasko­
wyżu Krasu. Wspomagany przez ogień dzia­
łowy, o i h ,  którą trudno jui byłoby prte- 
wyższyć, ireprzybefel od .rcze ne*o tjls a do 
późnego wieczc ra rzucał na nasze stanowi­
ska jedne dywizye za drugiemi. Nnisilniej- 
rzy napór skierowany był na oba skrzydła 
odcinka w stronie Faiti Hrifc—Kosłanjerlca, 
gdzie pułki węgierskie armii wspólnej 39 i 
46, wałczące w Krasić od lata 1915, zdobyły 
sobie nową sławę bohaterską oraz przeciw 
Medeazza San ,Giovanr.i. Wynik dnia tego 
odpowiedni był tło świetnej postawy wojsk 
i ich dowódców. Jakkolwiek zdarzały się 
małe przechylenia się w obronie, to jednak 
sukces niezaprzeezside pozostał po naszej 
piranie. Dziś od trzasku itr~y wojska wło­
skiego ponownie prsyp rzezają szturm do 
naszych na Kroołe.

W  obrębi© gęupy wojsk marszałka bar. 
Conrada wielu gujejs^ąch wyciosała się 
spotęgowana czynność bojowa. W dolinie 
iSugany nasze olldlały wywiadowcze poj-' 
mały 70 żołnierzy" ^ wyprawy na północny 
zachód od Arsiero przywiedziono 2 oficerów 
I 150 żołnierzy jako jeńców i zdobyto 3 ka­
rabiny maszynowe. Na zachód od jeziora 
Garda nasze wolsko po gwałtownych wal­
kach opanow ało nieprzyjacielski punkt opar­
cia.

Szef sztabu generał"-*"0-

wprowadzili w bój znaczne siły, aby^odebra 
naszym wojskom zyskany teren po obu stro­
nach Grosescl i na północny wschód od So- 
veja. Wszystkie ataki odparto, przyczem nie­
przyjaciel poniósł znaczne straty.

W  obrębie grupy Maekensena i na froncie 
macedońskim położenie nie zmieniło się.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. koc. B. Wolffa wieczorem. We 

Fiandryi ataki angielskie, które rozpoczę­
ły się rano na wschód od Yp.cs, rozpostar­
ły się na front długości 15 km. Złamano 
je, przyczem nieprzyjaciel miał wielkie stra­
ty. Pod Yenlun dotychczaf, walka piechoty 
spoczywała. Ńa wschód od Mozy ogień po­
spalał silnym. Ataki naszych eskadr samo­
lotów, które rzucały bomby na obwarowa­
ne miejscowości na wybrzeżu Anglii, były 
uwieńczone powodzeniom. Na wschodzie nic 
ważnego.

fala piecnóty. nieprzyjacielskiej Za drugą roz­
trzaskiwały się o roasz ogień obronny. W 
śmiałym kontrataku nasi bohaterów7 e oilpar- 
li nieprzyjaciela gdziekolwiek zdołał on 
wtargnąć. Dziś o świcie nasi lotnicy morscy 
rzucili bomby na baterye nieprzyjacielskie 
w okolicy ujścia £'dobbyv Zauważono dobry 
skąfck.

Walki >  Rumunii.
Wiedeń. B. kor, W  daremnych natarć.ach 

nieprzyjaciel usiłował odebrać nam zdobyte 
wzgórza na północny wschód od Soneja, Nad 
Piotra obserwator podpor. rezerwowy Girsig 
i pilot plutonowy Bubenik stoczyli walkę 
napowietrzną z dwoma nieprzyjacielskimi 

dwupłatowcami. Podpor. Girsig, jakkolwiek 
sam był ranny w ramię, strzącił strzałem je­
dnego z obu lotników, a drugiego zmusił do 
lądowania.

PRZESIEDLENIE SIĘ KRÓLA 
RUMUŃSKIEGO

Bazylea. ..N. Ziir. Ztg“  donosi, że rodzina 
króla rumuńskiego przeniesie się do R o ­
s t  o w a. Rumuńscy ministrowie i dyplomaci 
akredytowani na dworze rumuńskim prze­
niosą się do Odessy.

DZIAŁALNOŚĆ GEN. KORNIŁOWA.
Ainsiei-dum. B. kor. Petersburski kore­

spondent dziennika londyńskiego ,.Times", 
który bawił na froncie pohidniowo-zachodn. 
rosyjskim donosi, że Kamilów zdołał przy­
wrócić suiową karność w wojsku. Tylko re­
zerwy są jeszcze zdemoralizowane, a kole­
je nie mogą, sprostać zadaniu.
OBSADZENIE LEMNOS PRZEZ TURKÓW.

Konstantynopol. B. kor. 'Główna kwatera 
ogłasza dnia 20. bm.: Na wybrzeży mało- 
azyatyckiem wr noc^ na 18. bm. czcści na­
szych sił morskich zaatakowały Lemnos, u- 
nlcruchomiły latarnię morską i wywiesiły na 
niej flagę turecką. Tej samej nocy zatopiono 
11 żaglowców załadowanych środkami ży­
wności, przeznaczonymi dla nieprzyjaciela.

WOJNA Z CHINAMI.
Wiedeń. B. kor. Z powodu wypowiedzenia 

wojny niO:!iwvi>.ii przez Chiny, holenderskie 
poselstwo w Pekinie objęło ochronę obywa­
teli i interesów austtyackich i węgiorekich 
w Chinach. Ochronę chińskich obywateli i 
interesów w monarchii wykonywa, posel­
stwo duńskie w Wiedniu.

CZYJA ŁÓDŹ?
Wiedeń. B. kor. Ag. Stefani doiui: Dnia 

18. bm. wioski hydroplar na górnym Adrya- 
tyku rzuceniem bomb osiągnął celne strzały 
na nieprzyjacielskiej łodzi podwodnej i za­
topił ją. Z miarodajnej strony zauważa się 
w  tej sprawie, że nie chodzi tu ani o łódź 
podwodną austro-węgierską, ani niemiecką.

 ̂ mj L ^   ̂ ^  - ©

kónteretićyf /sztpirholrcsilaeij, na 'óslatinicrnjstwo Ula obrony państwa- dla wew^Wznegó 
posiedzeniu rady robotników. 1 żołnierzy, i bezpieczeństwa i dla wolności, wywalczonej 
składał sprawozdacie. Jak elychaĆ, po po przez rewolucję; 2) wezwać je, aby w okre-f 
wnych! tmdn ościach pcwio lło się mu kap/y - ślonym czasie opuściły granice państwa, g 
wpić udział zastępców spayalistów wszysti- 
idcli •krajów. (Mają oni być zgodnymi w

R o z s t r z y g a j ą  :a  w a l k i .

Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pvr 
sowej donoszą: Dnia 22. bm. bitwa nad So-j 
czą trwa dalej. Przebieg jej, podobnie jak j 
dotychczas, jest dla nas nader korzystny.'

DWA MILIONY ŻOŁNIERZY.
Amsterdam. B. kor. Do „Alig. Ilandeis- 

blacp1 donoszą z Londynu: Ogólną liczbę 
wojsk biorących udział w walkach nad 8'o-j 
czą po obu stronach obliczają teraz conaj- j 
mniej na milion ludzi i drugie tyle re?.erw. 
Wszyscy korespondenci piszą, że jest to je- 

(dna z największych bitew, jakie kie^ykcl- ; 
wiek Wiochy staczały. _ jf

SIŁY ARTYLERYI. i
Wiedeń. (Telefonem). Tutejsze dzienniki! 

otrzymują od swoich korespondentów w ojcu- • 
nych obszerne opisy wnuk nad Soszą. Nie j 
ulega kwestyi, że obecne walki są bardzo j 
zacięte i olbrzymich rozmiarów. Pojęcie o j 
Ich przygotowaniu daje fakt, iż na odcinku 
10 kin,; bije 9C0 armat.

iem.'że musui być zawarty pokój bez aneksy, 
i bez < ds7kodoW{ió. Co ao odmową" pTzer, 
k lka rządów iry^nfa piabżpiortów, alb Sztok- 
kolmu/ jbświalcjyjt Resar w , 'że Iko&ya czy­
niła wszystko mcżliwe, alm ten epizod zar 
żegnać. .ItosainoW 'prżediozyS rezolucyę. 
wzywającą całą’ demokracyp rosyjską c o 
pop.eracia partyi robotniczych' sprzymie­
rzonych krąjów, które t  takiej feżolueyi 
czerpać będą otuchę i popaircie, a dalej wzy­
wającą dc rozwin^ęeią wszeMck is% I dla 
obrony ojczyzny, oratt d,o jedfió-czenlą w 

ścisły związek międcyn?/0odowej demokra- 
cii na zasadach głoszonych przei tewolu- 
cyę rosyjską, Po proteście maksymalistów 
rzlonek rady robotników i żołnierzy Bog- 
danow oświadczył, że większość raay robo­
tników L żołnierzy zwraca swe wysiłki w 
kierunku pokoju. Ostatecznie rezolucyę Ro­
sario wa przyjęto prawie jednom

MI8 YA DYPLOMATYCZNA KARDYNAŁA 
FERRARI.

Wiedeń. (Telefonem). „W . Allg. Ztg*1 do 
nosi. że karcijmal Ferrari bawi obecnie w 
Szwa jaaryi w misyi dyplomatycznej, która 
stói -w -związku z notą pokojową Papieża.

k a t o l ic y  z a  p o k o j e m ,
Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“  doącfel na 

podstawie informacyi z Zurychu, że dzien­
niki katolickie zapowiadają ogłoszenie 
dwóch ważnych pism Unii katolickiej we 
Włoszech. Pierwsze m l wyrażać gratulację 
dla Papieża za jego norę pokojową, drugie 
zaś zawierać wezwanie do rządu włoskiego, 
aby z uwzględnieniem interesów Włoch, 
starał się o rychle zawarcie pokoju.

Naraiiy żywnościowe w Krakowie.
Wiedeń. (Telefonem). 'Jak' się wasz kore­

spondent dowiaduje, dn. 30 sierpnia przy­
bywa do Krakowa referent i kiei owtnik diep. 
gospodarki ziemniakami w urzędzie żywno­
ściowym radca skarb. Dr B u r e s c h .  Po­
wodem jego podróży jest okoliczność, że 
zarządzenia urzędu żywU. w sprawie rekwi­
z y c ji i wywozu ziemniaków z Galicyi wy­
wołały w kołach rolników szereg wątpliwo­
ści. Przedpołudniem odbędzie on konferen­
c ję  ze starostami i referentami gospodarki 
ziemniakami, by im udzielić szeźegółowych

w razie wzbraniania się oddać je do więzień^

f in l a n d y a  p r ze c iw , r o s y i .
Sztokholm. B. kor. Do „Stoekhoims Tid- 

uingen“  donoszą z Haparandy: Wszystk<| 
przemarda za tera, że nastąpią poważne wal­
ki o konstytucję rinlandyi i w sprawie sto-f 
runku tego kraju do Rosyi.

NAFAP NA KONSULAT NOSWESKir
Sztokholm. B. kor. Na konsulat norweskf 

w Uleaborgu urządzono napad i wybito szy­
by. Syna konsula żołnierze rosyjscy pobili 
do krwi. Ksiądz Jerwentaros, który z ko^ 
ścioła w, ornacie pospieszył z pomocą napa-’ 
anię tym, tasze został obity i ornat na nim 
podarto.

NAPAD NA DYPLOMATÓW RUMUŃSKICH
Petersburg. B. kor. Pet. Ag. Tek Sekretarz 

rumuńskiegci poselstwa Arion i wojskowy 
attacne tegoż poselstwa Juraszkó, napad­
nięci zostali w tramwaju przez cnorążego 
p iłkn sojalowskiego, który kazał Ich przez 
dwóeli iżołnierzj odprowadzić do komendy 
place Tam wyjaśniła się pomyłka. Chorąży 
go, który był członkiem komitetu wykonawy’  
czego rady robotników i żołnierzy, z polece-' 
ma Kerenskiego postawiono do dyspozycji 
i wykluczono z rady. Obu dyplomatom l.ąad 
plecił .wyrazić najżywsze ubolewanie.

"  ZAMACH NA WILSONA.
.Wiedeń. (Telefonem). „Abend'- donosi na 

podstawie informacyi „Frankf. Ztg“ , że pe­
wien. Duńczyk wykonał na prezydent Wil­
sona zamach, który się nie udał. Zamach 
był przygotowany z poleceń,5a grupy anar­
chistów, rzekomo sympatyzujących z Niem­
cami. A ,

- **' POŻAR W  SALONIKACH.
Ateny. B. kor. Ministerstwo komiu.ikacjpl 

potwierdza, że Saloniki wskutek pożaru w 
dwóch trzecich częściach są zniszczone. 
100.000 ludzi, w tem 42.000 żydów, jest bez 
dachu nad głową.

Y WIEŚCI Ż LUPYINA..
Lublin. B. kor. Dzienniki donoszą, że mi­

lic ja  miejska w Lublinie ma być zorganizo­
wana na wzór warszawski przy współudziale 
komisarzy policyjnych i szaTŻ policyjnych z 
Warszawy. . .  .

Ziemia lubelska11 dowiaduje się', Że nle-uemniawum, oy im uuzmut bawem b ^  ta 0 0  Tow- j e. USOwcgo
nstrukeyi. Popoludmu kon; eroWac_będzm z |; ob kla8ztor Tarmeli;kL 

przedstawicielami rclmczych organizacji. —
Zaproszenia na te narady już rozesłano. Ĵ.:r
Buresch uda się potem do Rzeszowa 
Lwowa.

Odbudowa Salicyl wschodniej.

Nadesłane.

I ANTONI CHOŁONIEWSKI

O politykę Niemiec.
Berlin. B. kor. Głó wna komisja Sejmu

Rzeszy wczoraj w dalszym ciągu obradowała 
nad sprawami polityki zagranicznej. Na po­
siedzeniu buł także kanclerz Rzeszy. Sekre-ŷ  ̂ I ’*w .1 ~ — —w .. ̂  | - -.......-------- ------ -- -*-«
t:iV7. stanu urzędu spraw zagrań. Kilhimann! gosnodarczej. Brał on także udział w- po ipoł*1*... Unio. SwohoJy jednej wantwj. Tolenaeyi. 
wyluszezył zasady, ktoremi będzie się kioro- siedzeniu ziemian w,a Lwowie dn. 17 b. m.|zoamo©*. Pra«ro i życic. Wojny polskie. Szerzyelolk*

Wiedeń, (Telefonem) B. pos. Dr H. Wie- i k  ^ 7 1  a i A t i t  P ffc 1 ® V  1
Ic-wieyski przybył do Wiednia i wręc*yl; ^ Ł ^ 1J
władzom Bprawwćanieae swbj podróży po na t;e chwili dzisiejszej.
Galioyi ^^ychoamoj. Dr Wielowieyski wy- - v
slnny był z ramienia urzędu żywnośeiowegt)! t r e ść?
do Galicyi. aby zbadał warunki odbudowy j Wst-p. laca  życia zbiorowego. N aród i k ró l SzU:hta

a w y-

Bitwa pod Verdan.
Berlin, dnia 23. sierpnia 1917. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 22. 
gierpnia 1917:

WALKA TRWA BEZ PRZERWY.
^ * e<*e<vr .k °r" Z kwatery prasowej do­

noszą: Na liniach naszych w górach na 
froucm nad Soczą od Rombon popreez Km 
i Mrzli Vrh aż do przyczółka mostov.rego 
Toiir.mu wczoraj n?e było walk godnych 

wzmianki. Tęm gwałtowniejsze były walki 
.wczoraj i dziś na plaskowzgórzu Kai. Bez 
t przerwy tamtejsze stanowiska były w jak 

Zachodni teren: ięższym ogniu działowym i minowym.
Front ks. Ruprechta- We w lh a • tcn list:uv,?ł I1 , i °  to>.by zrobić

działowa na t ^ in n o j - i c b  atakom piechoty. Nieprzyjaciel zajął
dz wa na wy „rzezu cń Bizscnoole do v, ioskQ Vrh. Po nader silnym ogniu huraga-
.Wameton znowu dosięgła znaczne i sśłv. i>owvm Włosi ruszyli do ataku na południedosięgła znacznej siły. 
(Wczoraj rano na północny woehód od Ypres

nowym WYosi ruszy 
od Descia, Pnfe piechoty n r?o  w kontrataku

po gwałtownej fali ogniowej nastąpiło silne oJParł ich- Między Vodice a Monte San Ga-

E t S S *  r  s ‘- ? S ! a bŁ ty" Sren. _ ano między g03cińcaml> prowa- ^ ^ t  zuovvu ol)S7ar m ; c d zv  S a ldano a rzeką 
dzącynu ze Maden 1 Menin do Ypres vywią-, Wippaclr był n a d zw y cza j silnie ostrze liw an y , 
lały eię nowe walki W Artois nieprzyjaciel! P0C7-em nastąpiło .k ilka nader g w a łto w n y ch  
zaatakował na północny zachód i  zachód od l l a k ó v / n iep rzy jc ie lsk ich . N iep rzy ja cie l c z y -
I ens nasze stanowiska po sUnem nr7v«mto nił n^ wi?ksze wysiłki między San Piętro a ? A t • “  Praygoto- Biglia> Do wczoraj pogEnig przeważające
wani . * w zie wdarł się, lecz j sję ciągle ataki odparto, prayczera niepray-
Aontratakami, Które doprowadziły do zacię-j jacicl poniósł jak najcięższ.e straty. Gęste 
'■tych walk zblizka, został wyrzueony. Hałda masy wojsk nieprzyjacielskich rozbijały się 
.węglowa na południowy zachód od spalone 0 71 zaci<iC5° bronione stanowiska. Topo-i
go przez strzały miasta Leno znajduje s ie !§\ niu włosl“ ' tam już atako-7 - __- .T .. ^jwaia. Na płaskowyżu Krasu wczoraj jak naj-
jjeszc-3  1 4 >0 ow. Na północny za- zaciekiejsze walki trwały do północy, jedna

wai w aweni nrzęaowaniu. iSajwa/mieiszem 
zadaniem polityki zagranicznej jest p i e l  ę- 
g n o v/ a 11 i e s t o s u n k ó w  z e  s p r z y- 
m i e ń c k m i  i p a 11 s t w a m i n e u t r a 1- 
n e m i .  Konieczne potrzeby żywotne tyeh 
państw muszą być uwzględniane, trzeba bo­
wiem z a p o li i e d z d a l s z e  m u k u  r - 
c z e 11 i u s i ę  l i c z b y  p r z y j S c i ó I. Po- 
iitykę Niemiec należy ugruntownać na sile 
i prawne. Chcemy z zupełną ufnością wejść 
w o s t a t n i  r o k  w o j n y .  Mówca prosił 
o zaufanie do jego osoby w rozwiązaniu tru­
dnych zadań.

Przedstawiciel narodow-yeli liberałów po­
witał wywody te z zupełnym poklaskiem. 
Rówmież jeden z posłów póktępowycii przy­
chylił się do wywodów' sekretarza stanu i 
oświadczył, że tylko na systómie prawnym, 
opartym na zupolnem zaufaniu św-iat zdoła 
dopiąć zamierzonego celu, tj. trwałego po­
koju. Oświadczył się też za staranuom pie­
lęgnowaniem stosunków z Auśtryą.

Jeden z posłów soe. ciem. zwróci! się prze­
ciw polityce wszechniemców, którzy przez 
głoszenie dalekich cel iw wmjennych i za- 
ch walanie zdobyczy dostarczają tylko argu­
mentów nieprzyjacielskim mężom stanu. 
Mówcy i jego stronnikom nie przechodzi 

przez myśl żądanie osłabienia działalności

W sprawozdaniu swojem przedstawia (Dr jwclBÓiti. Wypnedzenie Europy. Upadek pińitwa. Dack 
Wielowieyski sten obecny gospodarstw W : d-.e;ów Polski Da tle chwili dzisiejszej.

Galicyi wschodniej .oraz wnioski co należy; C e n a  w . JhS | j fa. l
uczjmić celem szybkiego zagospodarowania ’  * 1385
terenów 'wojennych. Wniosła dotyczą do­
konania zasiewów jeszcze w jesieni. Na 
pierwszym planie postawiona jest sprawa 
organizacji obsługi pługów parowych, aby 
mogły pracować dzień i noc.

D o  nabycia w  A dm inistracji „G ło s u  N ari.du", w e  wszyat 
kich księgar liacn i w  T o w . S zk oły  Lud. w  Krakowi*' 
Florrańska 15), które w ysyła r 0z r.olar o po jed yn czo  aa  
nadesłaniu naieiytaJci lub z e  zaliczką p o cz tiw ą  oraz wią* 

kaze ilości d o  księgair za golów kr r  spaatoa.

fotrzebny nam nauczycie! języka nkmteekiego
z Djfpiomeni wydziału fisozuficzô o

sakeya germanistyki.
12 godzin tygodniowo w gimnazyum męskiem, 12 
w liceum żeńskiem, wszystkie godziny po 7o rubli, 
ogółem 1800 rubli (6500 koron) rocznie —  może 
więcej. Oferty pod adresem: Włodzimierz W łodar­

ski, dyrektor Gimnazyum w Olkuszu. 1050

Wiadomości telegraficzne.
KARTY NA TYTOŃ.

Wiedeń. (Telefonem). Jak donoszą pisma 
wiedeńskie, karty na pobór tytoniu zosta­
ną naprowadzone już w październiku. Męż­
czyźni otrzymywać bedą no 10 cygai i 25 
papierosów na tydzień. Kobiety od poboru 
tytoniu są wykluczone.

ORGANIZACYA NOWEGO GABINETU.
Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu do-- 

noszą, że hr. Apponyi, który zachorował w • ,
swoich dobrach, przesłał premierowi We- 2 ^ ,  M Ą |>Yl P A MITł TOM/ f  I 
kerlenru zawiadomienie, żo zatrzymuje tekę * * l * ł 1 1  I s f i l u U l  I i  l L J
oświaty w gabinecie. O czelni,je jednak, że oclhvwają się W P E S Y  do  4 kras n or - 
premier dotrzyma układu, takr on zawarł z * .

. . . .. poprzednim prezesem gabinetu hr. Ester- n ; -!1vck» począw szy o a  -7>-go sierpniu
ledzi podwodnych. Dopoki nionrzyiaciel nie hazym. Umowa ta dotyczyła między inny- w godz. od  11— 12 i od  4—5 W lokalu

nee zawierać pokoju, trzeba wziąć go w ja « jn,j jakże sprawy urody z Austryą, lclórć;
być odroczone do od-

Na prywatnych kursach
koedukacyjnych

najsilniejsze, kluby wojsko” -;:. T'w .!ż:> jednak! pj-zeprowadzenie m* 
za błąd sjięo^iewanie się, by w y -w orialaTiie powiednieiszej chwili 
łodzi podwodnych automatycznio można by­
ło wymusić zawarcie pokoju.

Mówca z centrum powitał słowo sekre­
tarza stanu o ostatnim roku wojny. Omawiał 
następnie rezolucję pojednawczą Sejmu R/m­
szy, którą także Ąąitro-YYęgiy i państwa 
sprzymierzone powitały z uznaniem, a któ­
ra także w państwach ncrtiałnych polepszy­
ła u i.strój. Jest to powodzenie, które Sejm 
Rzeszy może z radością zapisać na swe 
konto.
% Następnie kanclerz Nichaelis dawał pou­
fne wyjaśnienia o spr: ■ -t; ;•.....,a-
nicznej.

Bada rob.-żuirsigrska za pokojem.
Petersburg. B. kor. Pet. ag. teł. donosi:

Członek komitetu wykonawczego rady ro­
botników i zonierzy Rosanow, który jako 
uełegat jeździł do Europy zachodniej, aby

KONFERENCYA PAŃSTWOWA 
W  MOSKWIE.

Petersburg. B. kor. Pet. Ag. Tcl. donosi:, 
Rząd prowizoryczny rozesłał 1500 zaproszeń' 
na konferencję państwową, mającą się ze-j 
brać w Moskwie Publiczność nie będzie d o -: 
puszczdhą, natomiast dla członków ciała dy- ‘ 
plomatycznego zarezerwowano spccyalne 
miejsca. Na wszystkich posiedzeniach będzie 
przewodniczył Kierenskij. Otworzy on dnia: 
25. bm. konferencję odczytaniem oświad-j 
czenia rządowego, poozem nastąpią expose,1 
poświęcone głównym lewestyom sytuacji po­
litycznej i gospodarczej.

REPRESYE RZąDGWE W ROSYI. 
Petersburg. B. 'kor. Pet. Ag. Tel. donosi: 

Rząd postanowił ministra wojny wspólnie z 
ministrem spraw wewnętrznych upoważnić 
do 1) aresztowania osób, których działalność 

zaprosić socjalistów do jwzięcia udziału w przedstawia szczególniejsze . niebezpieczeń-i

szkoły przy ul. Biskupiej 7.

Nauka rozpocznie się 10-go wrzfeśnia) 
Przy szkoło obszerny ogród. is6o

” 1

Za, spokój q-jszv ś. p.

ZOFII Z NIESIłtCWSIijOli

RODANOWEJ DOLIKi
odprawione zostaną

dnia 25 sierpnia 1917 r. o  godzinie 
9 rano, jako w  pierwszą rocznicę 

śm ierci

S Ża ł o s n e  m szł  śu».
£ w  kościele OO. Zmartwychwstań- 
% ców  w  Krakowie.
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ODBUDOWY KRAJU
ZESZYT Ul.

wyszedł z druku I zawiera artykuły następujących 
autorów;

Memoryaty o odbudowie. —  Pos. Wincenty W itos : Pro­
wizoryczna odbudowa wsi. — P.adca Dworu Prof. Edwin 
Hauswald: Polityka gospodarcza w  zakresie przemysłu.-- 
Prezydent Prof. Dr. Fryderyk Zoll: Projekt rozporządze­
nia dotyczącego przesiedlenia osad w obrębie twierdzy 
krakowsk’ej. — Referent statyst. Twa przemysłowców 
w Warszawie Inż. Henryk Tennenbanm: W  sprawie zao­
patrzenia polskiego przemysłu w surowce po wojnie. — 
rrof. Dr. Adam Krzyżanowski: Trudności skarbowe po 
wojnie. — Dr Leon Biegeleisen: Uwagi o odbudowie III. 
Kultura pr3Cy. — Wiceprezes Tow. technicznego w Kra­
kowie Inż. Aieksauder Adelmann: Przemysł cukrowniczy 
na ziemiach przez ludność polską zamieszkałych. — Doc. 
Dr. Bronisław Biegeleisen: Zużytkowanie torfowisk ga­
licyjskich. — Dr. Witold Lewicki: Wieś polska w czasie 
pokoju i jej gospodarcza odbudowa. — Przegląd gospo­
darczy: Odbudowa Galicyi. — Architekt Jan Swiderski: 
Statystyka szkód wojennych. — Odbudowa Królestwa 
Polskiego: Sprawozdanie z działalności Komisy) Odbu­
dowy kraju przy Departamencie gospodarstwa społecznego 
T. 1' St. — Organizacya rejestracyi -strat w Królestwie 
polskiem. — Odbudowa Prus wschodnich. Doc. Dr. B. — 
Z Komitetu Obywatelskiego Odbudowy ws! 1 miast. — 
Dział sprawozdawczy: Stosunki gospodarcze w Polsce 
w oświetleniu nlemleckfem Leon Fączewski. — Z  litera­

tury ekonomicznej Dr. Juliusz Reiner. —  Krónlka.

Prenumerata wraz z przesyłką wynosi:
R ocznie K. 84‘— P ółroczn ie K. liF— 
Kwartalnie K. 6 — N um er pojed . K. 2'50.

Skład ołiiy M S -U w o w s iń
w Krakowie. 1611

Zssząd dóbr
p o s z u k u je

o s o b y  i n t e l i g e n t n e j
w  ś r e d n i m  w i e k u  d o  z e r z ą d u  d o m e m ;  o b z n a j o m i o n e j  
z  c h o w e m  d r o b i u  i  t r z o d y  j a k  r ó w n i e ż  z n a j ą c e j  s i ę  
n a  m l e c z a r s t w i e  i  k u c h n i .  W a r u n k i  b a r d z o  k o r z y s t n e  
z a l e ż n e  o d  u m o w y .  P o s a d a  d o  o b j ę c i a  z a r a z .  P o t r z e ­
b n e  ś w i a d e c t w a  z  k i l k u l e t n i e j  p r a k t y k i  w  w i ę k s z y m  
d w o r z e  i  ś w i a d e c t w o  z d r o w i a .  O d p i s y  ś w i a d e c t w  n a d ­

s y ł a ć  : Z a r z ą d  d ó b r  H y ż n e  p .  l o c o .  yess

g n a o a n D o n n c a o a D D D D n

Senzacyjna nowość
c j^ n c a D G n o a c D a n n n a c D D o o D D a o D o c in o

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Senzacyjna nowość!
N i e z w y k ł e  przygody w ojenne reportera
Józefa Ftoulletabillea przez G acona Lerous:

CZARNY ZAMEK
Sławny i u lubiony bohater .T a jem n icy  żółtego 
pokoju® i „Perfum  czarnej dam y" w yp ływ a  tu 
znow u na w idow nię i  w śród  zaw ieruchy "w ojennej 
przeżyw a n iezw ykłe 1 awanturnicze przygody m i­
łosne. Czyta się ten rom ans z n iesłabnącem  zain­
teresow aniem  jednym  tchem  od  początku do końca.

Cena K. 5.20 z przesyłką, za nadesłaniem gotówki K. 6.
Do nabycia w e wszystkich' księgarniach. H

Skład główny; H. Altsobtrg, 6. Seyfarth, Ł  Wende i Ska ws Lwowie. □
1685 §

n r m n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n n D n n n n n n n n n n n n n n n m n n n n n n n
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W  szkole gry
na fortepianie

B flttttttj
Librowszczyzna 7

rozpocznie się
n o w y  r o k  s z k o ln y  

w e  w r z e ś n iu .
Zgłoszenia przyjmuje lię 
od godz. 4—6-tej. 1666

P a s m y
z ład nem pismem dc pracy 
biurowej poszukuje się za­
raz. Zgłoszenia w  biurze 
magazynu skómiczago przy 
ulicy Berka Joselowicza 
L 21 I. p. 1640

P U  zon chłopca
do posługi biurowej. Zgło­
szenia »  magazynie biura 
skórniczego przy ni. Berka 
Joselowicza 21 L p. 1641

Specyallsta do 
Cass Register

n a p r a w i a  na miejscu. 
Zgłoszenia listowno pod 
Specyalista przyjmuje Ad- 
ministracya »Głosu S .« za 
okazaniem kwitn inzerato 
wego. 16B7

Do sprzedania bez 
pośrednictwa

Majątek ziemski
(pod Jadam) 1642 

Obszar 80O morgowy naj- 
lepzze] roli i 600 mórg 
młodego lasu. Bliższa wia­
domość Potockiego 19 I. p.

B l M O  S H U r t
p. Skalbmierz, stacya ko­

lejowa Działoszyce
przyjmie 1644

p liiii rai
z nkôczonem stukom. 
ZGINĄŁ PIES

mały, sierść krótka, bron- 
zowo-brunatna, z łysiną na 
prawej przedniej łopatce, 
pierś i brzuch białawe, 
łapki żółtawe. Zs wiado­
mość sowite wynagrodze­
nie. Ul. Topolowa 10, do- 
aorca wskaże. 1646

fclęjirati hltfich in  Mfcskiego 
w Krakowi* poleca drugie wy- 
panie prześlicznego dziełka

SplmM Eufliaiyjłyniy.
Pieśni na cześć Przenajśw. 
Sakramentu, Najśw. Panny 
I świętych Pańskich, uży­
wane w kościele Najśw. 
Serca Jezusów ego przy kla­
sztorze Sióstr Franciszka­
nek Najśw. Sakramentu we 
Lwowie. I słowa i melodye 
nowe, pełne sentymentu 
religijnego. Cena K. 1'50. 

Porto 40 h. 1275

Pokoje, Obiady
p r y w a t n e

Karmelicka 46, II. p. 
na praw o. 1S80

Zarząd dóbr Hyżne p. loco
poszukuje 1611

obznajomionego z kulturą lasu. Pierw­
szeństwo mają kawalerowie lub żonaci 
bezdzietni Warunki od umowy. Posada 

do objęcia zaraz.
Do podań załączyć odpisy świadectw.

N A U C Z Y C I E L K A
1  nkonczonem glmnazyum realnem 1 maturą semina- 
ryalpą, z bardzo ładneml 1 długoletmemj świade­
ctwami 1  dom ów prywatnych hrabskich, przyjmie 
posadę w domu prywatnym do przygotowania dzieci 
do egzaminów wstępnych prywatnych z klas realnych, 
licealnych, wydziałowych lub normalnych. Może także 
przyjąć miejsce freblanld
francuski 1 niemiecki

do średnich dzieci, 
tylko szkolny, bardzo

Język
dobry,

naukowy. Konwersacyl nie posiada. Miejsce przyjmie 
od 1 września. Posada może być w Królestwie Pol­
akiem. Zgłoszenia do Admlnistrasyl .G łosu  Narodu® 

pod .Nauczycielka 200®. 1647

w  d r o d z e  licytacyE
odbędzie się w stałym szpitalu końskim w NovVym 
Sączu na dniu 28. sierpnia b. r. o godzinie 8. rano.

U b i e g a j ą c y  s i ę  O  k u p n o  m a j ą  s i ę  z a o p a t r z ^  w  o d p o w i e d n i e  z e z w o ­
l e n ie ,  z a w i e r a j ą c e  i l o ś ć  z a k u p i ć  s i ę  m a j ą c y c h  k o n i  —  w  o d n o ś n e m  S t a r o ­

s t w i e  l u b  k o m e n d z i e  r e j o n o w e j .

D o ś ć  k o n i  d o  l i c y t a c y i  p r z e z n a c z o n y c h  w y n i e s i e  o k o ł o  220 p o  u m i a r ­
k o w a n e j  c e n i e  w y w o ł a n a .

Handlarze koni I pośrednicy sa o d  kupna wyh^eseni.
Licytacya bądzie trwała około 2 dni. esii

n & i g  5 H y i s a i m..............   w m  a a #  i s  a i S

uchyla u ż y c i e . w  k u c h n i  „ S i m p ! e x “
1440 patent, szybkow aru
w którym gotuje się fcez nafty 1 spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi­

wiającą oszczędnością opału I kosztu.

:= :■: ■: WYRÓB KRAJOWY. =

n
Ê S

Cena oryginalnego .Simple-1 
xu* z trwałej prasowanej bla­

chy żelaznej 5 K. 60 h.
Do nabycia w sklepach lub |

w Głównym składzię :

I. 23, i
Wysyłka pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk opła- 
tnle. Przy większych zamó- | 

wieniach stosowny rabat.
Pnestrasaamy prced naśladowaidwzai.

s żyto
d O  i l Q W I l  
n e . s i '2r j r , ą  E a r i a y a  p r z s -  

Ł f v f e J % v s §  c i v j k o  ś n i c - d  E s S o u ć k E  
poleca

BANK ROLNICZY
l  t .  fal. Iow. g s s i t t l a i o  m  Lwowie, U g r a k a  S

kupuje

białą, czerwcfig 1 szwedzkę, 

1 wszelkie E la sśon a  g o z ^ o d a r s k E s .

Hauozyciel lub nauczycielka
potrzebny na wieś na rok szkolny 1517/16 do dwóch 
Chłopczyków Ił. klasy gimnazyalnej. Cr,te utrzymanie 

1 100 kor. miesięcznie. Zgłoszenia 1566
Z a r ż a ł  dćE>r Ś r e d n ia  tuaeś 

p. H oczew  kołc Liska.

2WIA2EIC
powszechny art. polskich w Krakowie

SZPITALNA 21.
wejście od placu św. Ducha

WYSTAWA
I  s p r z e d a ż  c b r a s ć & w

treści religijnej i świeckiej p ierw ­
szorzędnych artystów polskich.

548?.

Na większą skalę prow adzona od

iii
25 lat

’1 Ś
z liczną doborową klientelą miejscową i zamiejscową 

z powodu stosunków rodzinnych i wyj a idu

D O  O D S T A P 1 E M S A  1597
Zgłoszenia tylko pisemne pod adresem:

Zakład rytowniczy St. Czaplickisgo, Kraków, Grodzka L. 2.

w olny ou wojska, 22 la!, G klas gimna- 
zyum, z. praktyką w  wielkim  majątku, 
obeznany dokładnie z czynnościam i laso- 
wem i, poszukuje posady na skrom n}fch 

warunkach w  Galicyi lub Królestwie. 
Zgłoszenia: Pirog, Korzeniów , p. Przecław 

ad Dębica. leis

s p r z e d a n i a
S k a lb m ie r z .

1 . ur. w  r. 1914 po

3.

c e n c y o n o w a a e  - d o  
w  B o s z e z y n k u ,  p .

C z a rs is s s , gniady,
Rubikonie od  Białonóżki, wysoka p ó ł­
krew, typ w ierzchow y, wysok. 162 cm. 

T a n g o ,  siwy, ur. w  r. 1914 po Rubi­
konie od  Małkowieckiej, półkrw i, typ 
w ierzchow y, wysokość 168 cm. 

M u r z y n , kary, ur. w  r. 1913 po Ogierze 
Trakenie, matka typu krajow ego rycer- 
gkiego, koń zaprzęgowy, silny, w y so ­
kość 165 cm.
P o lU k S , kary, ar. w  r. 1913, Anglo- 
Norm and, koń obozow y, piękny, w y­
sokość 170 cm.

Siscya kolsh Flziałossyce. 1645

O Z N A J M I E N I E .
Podpisany Zarząd oznajmia nlniejszem uprzejmie sw o­
jej wiole# szan. Klienteli, że niewykupione dó 6 wrze­
śnia b. r. od 9 tygodni gotowe we filiach i fabryce 
łażące przedmioty stanowczo spienięży. Dziękując 
uprzejmie za dotychczasowe względy, polecamy się 
dalszej łask. pamięci I kreślimy sic z poważaniem

„ T Ę C Z  A “  • less
chemiczna Pralnia f artyst. Farbiarnia 

K r a k ó w , u l. C z a r n o w ie  js k a  L. 7 2 .

T c s a d y  ~

do zarz^hu folwarkiem
w większych domach, poszukuje od 1  października 
mężczyzna 36-lctni, wolny od  wojska. Może się zająć 

tak gospodarstwem, Jak I ogrodnictwem. 
Zgłoszenia: Piotr Cygan, Zarząd dóbr Michałowice, 

p. Miechów, ziemia Kielecka. 1643

STENOGRAFIO
biegłej niemieckiej, piszącej szybko 

na maszynie, poszukuje 1629

Liga Pomocy przemysłowej
Kraków, ul. Straszewskiego 28.

P @ m i k u S «  o s o b y ,
któraby udzielił? wskazówek względnie przygotowała 
nauczyciela — oficera — do egzaniinu wydziałowego 
z 1 grupy, r  Językiem wykładowym niemieckim w ter­
minie wiosennym 1918. Wymagana absolutna gwa- 
rrmeya co do pewności złozenia egzaminu. Wynngro- 
dzenio rzeczą umowy. Zet .mżenia pisemne przyjmuje 
z grzeczności eo ló  września WP. Ernilia Nowak 

Kraków, ul. Czysta 1. I. p. 1619

KURSA MITURYCZIE
gimnazjalne, realne, seminaryjne. 

Komplet ki. V. i VI. gimn.

Kraków, Karmelicka 56. H. p.
© c i  g o c S z .  6 — 7 -  igóo

czysto rasowcgTTTirobin 
do rozpłodu; kury, indyki 
amerykańskie, gęsi era- 
deńskie. Wiadomość pro­
szę pod adresem: Konstan- 
kięwicz,Rudnik nad Sanem 

1623 
■ *

Kupu]
s & $ m

\ złott., srebro, brylanty
płacąc najwyższą cenę. 

Z a k ł a d  zegarmistrzowski 
i jubilerski 125

Jśzif CyantisślVz
Kraków, u!. Sławkowska 24

dom XX. Emerytów.

i N f f o g i z i t e f t i s c
lat 25, królewiak, z 8-kIa- 

sowem wykształceniem,! 
2-letniemi studyami w se- 
mharyum duchownein, z  
praktyką sumiennego kie- 
ro-.vnika 4-kIas. lud. szkoły 
w S., literat, z celującą o - 
pinią, z konieczności po ło ­
żenia losu, poszukuje po­
sady w średnim zakładzie 
naukowym lub na wyjazd.1 
Łaskawe zgłoszenia: Ję­
drzejów, Kieleckie, c. k,; 

poczta, d!a „Rodaka®.
1635

D y r e k c y a  Z a k ł a d u  N a u k o w e g o  im .  
H e l e n y  K a p l i ń s k i e j  

s k £ K 7: e ,  u 2 i c a  G o ? ę b ! a  f5
ogłasza,'

W

ze W Pii¥ do

0-klas. Liceum  z prawam i szkół pub!., 
8-klas. zreform ow anego Gimnazyum realn.

z prawam i szkół publicznych,
4-klas. szkoły normalnej i na
1-roczny kurs przygotow aw czy do matur} 

gimn. realn.,
rozpoczną się 27 sierpnia od 11-11 od 3-4.

Fgznmina w stę p n e  f j jo p r o w c z c  
6 1 7 w .  ze śn ia  o d  9—1 i  o d  8—6.

Początsił roku szkolnego 10 września o godz. 8 rano:
Przy Zakładzie znajduje się Infernat. 1651 

""~~— ------  — m, ..j. j l... . . . ■■ ........ .

Jednomorgowego płaco
e w e n t u a l f i io  z  z a b u d o w a n ia m i  f a b r y s z n e m i

poszukuje się

w Krakowie lali najbliższej okolicy
PTZV torz© kolej twym własnym lub państwowym. — 
Oferty do dr.ią 31 sierpnia pod .Przrrays! 1918« do 

Auministracyi »Głosu Narodu*. 1658

Żądaj wszędzie i prenu- 
merui „Przegląd Świato-1 
wy®, miesięcznik bogate 
iliustrowany, poświęcony , 
wszystkim gałęzicm w ie-' 
dzy Prenumerata roczna 
40 K. półroczna 20 K. —«"J 
P^dskcya i administracya 
„Przeglądu Światowego® i, 
Dąbrowa Górnicza, ulica 
Sienkiewicza 21. 147C

R u ty n ow a n a

| n au czycie lk a
języka francuskiego, udzie­
la iekcyj feory! 1 konwer- 
sacyi. Biuro Stowarzysze­
nia Nauczycielek, Kraków, 
Karmelicka 32 od l i  do 1.

1625

pjjajt WPISY
«? 5óV,a!a przy ulicy Szewskie] L. 4, w dniach 
od 27 aierpnia.do 4 września 1917 r. miedzy 

godz. 10 a 12 vr poł. do:
a) czteroklasowej Akademii męskiej,
b) dwuklasowej szkoły mjskiej,
c) na kurs abituryeutów,
d) na kurs absoiwenlek szkół Średnich
e) szkoły uzupełniającej i
fj na wieczorny handlowy kurs dla dor-słych.

V  klasie I. dwuktasowej Sz' oiy żeńskiej są Już 
wszystkie miejsca zajęte.

W czasie od 27 do 31 sierpnia b. r. przyjmuje 
Dyrekcya także wpisy i do prywatnej wyższej szkoły 
(akademii) handlowej dla dziewcząt. 1657

S krowy mleczne
w y c i e l o n k i

sprzedam zaraz lub zmie­
nię na bydło tłuste według 
ugody. W iadomość: Ka­
wiory 7 od Czarnej wsi 

1622

JO

Rzadcy
poszukuje się do za- 
rzętfu folwarkiem w  o-
k o licy  Stanisławowa.1 
Najchętniej po  ka- 
walersku. Rekfama- 
cya możliwa. Zgłosze­
nia- z podaniem  w a­
runków  i  odpisam i 
świadectw , które zo ­
staną z w r ó c o n e j dre- 
sow ać: Zarząd d óbr 
Wyszatyce p. Żurawicę,

1630
Tf»

A
P r z y f i i i ą

DMINiSTEtUTOEl
w i^ l e d n l e  z a r z ą d c y  d o L r ,

rolnik, młody królewiak, wolny od wojska z akade 
mickiem wykształceniem i dłuższą praktyką w inten­
sywnych gospodarstwach. Adresować: „Rolnik® Stryj,

poste-restante. looż

na myszy i szcznry ora£
SńiiBKI TUCZĄCE

dla ląw- Yjyćfta, trzody 
i  drobiu w Agensyi liandi.
Kraków, Fouar.Lio:o 39. 
Tskże u Re ima i S k a  
i Hanaka i Ski. 1639

f U M a  p a ^ n a
poszukuje zajęcia na 
wieś do dzieci, jako 
bona hib do p om o­
cy w  gospodarstwie. 
Oferty dla „H " do 
Admin. „Głosu I\a- 

. rc>ifiiu. lecą

—t.K -.m sptrMcrpjtea--*?; '

Centralne Biuro W y d a w n ic t w  I I  l[ .
i:l. Goięhia L. 20. parter.

H. — *. £'•'?» f® Ó łff 
9 ‘* l

Prześliczna, praw dziw ie artystyczna r e p r o d u k e y a  
słynnego obrazu Jana M atejki

^ P O L O N IA 4ś
W ydanie na doskonałym  papierze krajowym, form. 40X 66  cm. R  3-— 
W ydanie wytworna na przednim pap. holenderskim 50X 7 0  cm . K  10-—

MEDAL IK  LEGIONOWY Z MATKĄ BOSKĄ
Pięknie wykonany medalik pamiątkowy z wizerunkiem Matki Boskiej 
Częstochowskiej f orłem legionowym. Napis „Boże zbaw Polskę 1914— 

1917, srebrny, cena K U60.
Do nabycia wprost w Biurze pod pouanym adresem, oalej w Sklepie 
Ligi Kobiet, Kraków, ul. Wiślua L. 4, we wszystkich instytucyach N. 
K. N. w całym kraju; Powiatowych Komitetach Narodowych; Ligach 
Kobiet; wreszcie lepszych handlach dewocyonalićw; handlach galante­
ryjnych i papierowych. — Gdzie niema wysyłamy za zawiadomieniem. 

Poszukujemy odsprzedawców na korzystnych warunkach.
1603

Nakładem U'ydfl.wnh»twł yarodn1* Ag. m ogra oda, w  Redaktor frdpowactimłny, 1 p*welny Roman W c y c t y ń e k l j r r  Druk»mia_^Gło9u Narodu1* w. Krakowie uod zarza,d_ęaj Romanai^erka.


